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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .
^ftia ^ ! CZê a ’k D ^stw a postanowieniem * 
wybór - Ptodziernika 1919 r. zatwierdził
ktura tt°* ^r ' ®tonisława Thugutta na Re 
1919/^ * aiwersytetu warsiawsk

Grabińską, zastępczynię nauczycielki muzyki 
w seminaryum nauczycielskiem żeńskiem w 
Przemyślu, nauczycielką muzyki w tym za­
kładzie.

M inH er skarbu zamianował inspektora
celnego, Józefa Kuberwein* we Lwowie, star-

na rok 18Zym 'n3Pe^torern celnym w YII, klasie 
rangi, _ _ _ _ _

Naczelnik Państwa zamianował posta 
nowieniem z dnia 18 października V»iv • 
to. dr. Władysława Żyłę, docenta prywatne- 
8ó, profesorem nadzwyczajnym b Ib tory i s* ° 
ki kościelnej w Uniwersytecie lwowskim.

Minister Wytnąń R eligijny^ 1
c«nia publicznego zamianował zastępców n 
Qctycieli szkól ćwiczeń w seminarjac 
oczycielskict: Leon* Konycińskiego w 
minaryum nauczycielskiem męsk em w 
kowie, Bolesława Jabczugę w setmntJT 
ttauczycielfkiem męskiem w Tarnowie, 
ciccba Nęckiego w semin. naucz, męs l8,f  
kośnie, nauczycielami szkół ćwiczeń w 
cwnych układach i Józefa Szwajkowskieg^ 
nauczyciela szkoły ćwiczeń w seminary 
nauczycielskiem męskiem w Tarnopolu, na­
uczycielem szkoły ćwiczeń seminaryum n» 
czycielskiego męskiego we Lwowie', ra . 
B*ka Koniora, nauczyciela muzyki w se 
naryum nauczycielskiem męskiem w ro ni , 
nauczycielem muzyki w semiuaryum nauc 
cieląkiem męskiem w Kraknwie; K azim ier

Generalny Dslegal Rządu zamianował
starostami, sekretana Namiestnictwa Juliu­
sza Stru*iń«kiego oraz sU m ego komisarza 
pow. Władysława Kłosowskiego

Generalny Delegat Btądu zamianował 
sekretarzami Namiestnictwa komisarzy po­
wiatowych : Józefa bar, Lewartowskiego, Ta­
deuszu Wójcikiawieza, Tadsssza.Nowackiego, 
dr. Stefana Kurysia, Stanisława Kaszubskie­
go, Stefana Kulczyckiego, Bolesława Gawic- 
dę, Władysława Magońskiego i Ludwika 
Lipińskiego.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
komisarzami powiatowymi koncypistów Na­
miestnictw*: Feliksa Chmielowskiego, Ta­
deusza Kaweckiego, dr. Tadeusza Nusbauma- 
Hilarewicza, Włodzimierza Maritczaka, Jana 
Jaegermanns, Hearyka Maissa, Władysława 
Kuźniewicza, Tomasza Malickiego, Karola 
Zaleskiego, dr. Ludwika Ungera, Jana Fili­
powicza, Maryasa Grossa, dr. Jana Pomiaa- 

jkowskiego, Ludwika Wileckiego, Alfreda 
f Koeóła, Kazimierza Rościszewskiego, Adama

Remiszewskiego, Adama Ohitry’ego, Zdzisła­
wa Górnisiewiezs, dr. Konstantego Pawika, 
Jana Andrzejowskiego, Juliana Muszyńskie­
go, Henryka Kassalę, Mieczysława Soleckie­
go, dr. Stanisława Lobosa, Ludwika Glodta 
i dr. Józefa Bieniasza.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
komisarzem powiatowym komisarza poiieyi 
dr. Justyna Skrzyniarza.

Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 
rozporządzeniem z dnia 24 czerwca 1919 L 
3957/pr. oficyałów rachunkowych Franciszka 
Strońskiego i Marcelego Łazarskiego, rewi­
dentami rachunkowymi w IX. klasie rangi 
w władzach skarbowych w Małopolsce.

Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 
rozporządzeniem z dnia 3 lipca 1919 L. 
8961/pr. efleysłów kancelaryjnych Antoniego 
Patkowskiego i Jana Jamrozika, adjunktami 
kancelaryjnymi w IX. klasie rangi w wła­
dzach skarbowych w Małopolsce.

U S T A W A

i  dnia 21 października 1919 r. o wieku 
pelnoletnośel w b. zaborze austryacklm.

Art. 1.
Pełnoletność osiąga się z ukończeniem 

dwudziestego pierwszego roku iycia. Mało­
letni może być uznany za pełnoletniego po 
ukończeniu osiemnastego roku iycia.
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Król i Carowa.
z  k „ ń c *  X V I!!!. W .

(Ciąg dalszy).
'I*kto7 I  myślisz Wassmość — za- 

aru8I®'iiics, — ie  naród nasz czeka
J  £ !8doł^ w a ?  

a'0 8 io ^ „ ;’Kdy! .Czekają go tylko wielkie 
r°ł Poeitł» j  M°skwa i sąsiedń pójdą dale) 
ayoh is> u szukać łatwowier-
z&pra J ! bych- a c*ęsto nodłych, którzy się 
rT§^zia dnnK5>mat^ ’ a^eby icb ui)’ó za na­
pitek, t , , ‘®milcon!a nas — na swój po- 
Ale korz« ■ ^ *udz‘ niezsbraknie nigdy.
*drowe 7910- f arodtl> j®g° siła żywotna są 
w°lnośpi si9 rwały do światła i
to pokniorr ’ no ^  p 6*110 ”ycia ^ y K 5-- 
rwać d iT * '" .  pokolenie będzie się
towi 8Wn; roni’ bo kaile  będzie miało we 
Gnanie P wo,&ość pradziadów.,. al« nada- 
CłsiiU)ków rZf,moc si>niejsxa od prawdy, mę- 
lośni _  .naZiŴ  obrońców woi-
c'sia(n r * irodniarzami, pobtyków — marsy- 

żyć w poniżeniu stra- 
dzieję! ya*"Rując się wrogom — za na* 
^r^cowsa ii Bfc.8’ 0gr*bią, spodlą, każą

sitnn • cVc**ei obwały, przelewać krew 
któr* tej siły _  moskiewskiej-
*»bić to , ’ Mo iycia i idei wolności

^  *** aie zdołają
8Złcb n in^I •i *dua wojna aie osłabi na- 
bjśmy jiiro ~  Moskwy — tak1 aże-
MogL? tcle wolnymi z jej pazurów wyjść

ł Wątpi^1r̂ ybora ręee rozwiódł z wyrazem

— Jaka? — Z kim? — Kiedy? Ciy 
może być?

— Może być — wtrącił Naruszewicz — 
łotry pokłócili się przecież o szaty Chry­
stusa,

Królowi mimowoli wymknęło się z ust.
— Turcya...
— Turcya jest w takiem samem poło­

żeniu co i my — tylko powolniej do upad­
ku dąży. Moskwa jej nie połknie — udławi 
się Konstantynopolem,.. Niema wojska i nie 
ma ludzi uczciwych do obrony. Ba zowie 
i Saraskury sprzedają Turcyę po kawałku— 
za ruble. Gdyby ona mogła rzucić całą swo­
ją potęgę na Kijów teraz, jag miała zamiar 
za Sobieskiego, los nasz mógłby się rozstrzy­
gnąć na Perepetowem polu — Moskwa wy­
parta za Dniepr, a Polska wolna od opie­
ki, mogłaby uratować bodaj to, co teraz

Król podniósł się z widoczną 
cią powrotu, ażeby na wieczerzę nie spó­
ź n i  się,

— Zabraliśmy dużo csasu Waszej Mi­
łości — rzekł — ale miło nam było pozaać 
tak znakomitego Polaka.,,

Wernybora z zasępioną twarzą słuchał.
— Może ma Waćpan jakie żyeienia 

do J. K. Mości, chętnie bym mu zakomuni­
kował, a jestem pewny, ie jakkolwiek Wa­
sza Miłość byłeś dla niejro bardzo surow m , 
spełnić j« będzie dla niego łatwo.

— Żadnego — odparł starzec. A to, 
ccm o nim mówił, wysnułem z jego własno- 
go tycia i czynów,

X III. Wlayta u Carowej.
Król i Naruszewicz jechali czas jakiś 

nic do Biebie nie mówiąc. Obaj byli poru­

szeni mową Wemyhory, tego dziwnego star­
ca, który mądrość czerpiąc w samotności, 
wzrokiem s«oim przenikał zasłonę przyszło­
ści i rozwinął przed nimi ponury obraz, nie- 
oglądany dotychczas nigdy. Zdawało się oku. 
ze WŁ-rokiem w głąb ieh sumienia sięgał i 
szarpał je Król cruł się dotkniętym w swo­
jej dumie królewskiej, Naruszewicz — w su­
mieniu, Nagle uczuł żar jakiś w piersi jak 
gdyby go paliły te 500 carskich dukatów, 
ściągniętych może z trupów pomordowanych 
rodików, mote zdobytych w płomieniach 
pa'ącyeh się dworów Bylacbeckieh, chat wło­
ściańskich.,..

Król po długim milczeniu odezwał się,
— Smacznym miodem uraczył nas Wer- 

nyhora....
Brzmiały w tych słowach skarga, tal,

ból.
— Powiedz biskupie,., ezy rzeczywi­

ście jestem zbrodniarem wobec mego naro­
du, czy wszystko, co usiłowałem zrobić naj­
lepszego ~  nic nie warto, czy zamiast wy­
plątać się z sieci moskiewskich, zaplątałem 
się bez możności ratuaku?

Na odpowiedź czekał, Zdawało się, że 
Naruszewicz wahał się co odpowisdtieć, na­
myślał się — a zbyć zapytania milczeniem 
były niepodobieństwem,

— Teraźniejszość nie może być sędzią 
królów.

— Chcesz powiedzieć, że sędzią moim 
będzie historya. A’o czy historyk nieszczę­
ścia nie poczyta za winy?

— Historya będzie sprawiedliwszą od 
Wemyhory dla W. K. Mości.

Król czuł, że te słowa brzmią tak jak 
chęć uspokojenia podrażnionego sumienia,

Dojeżdżając już do Kaniowa, król w za 
myśleniu odezwał się:

Art. 2,
Stosownie do tego ulegają zmian e na­

stępujące postanowienia powszechnej ustawy 
cywilnej:

1. W § 21 słowa „dwudziestego czwar­
tego* będą zastąpione słowami „dwudzieste­
go pierwszego*,

2. § 174 będzie opiewał: „Dzieci, które 
ukończyły osiemnasty rok iycia, mogą przed 
ukończeniem dwudziestego pierwszego roku 
wyjść z pod władzy ojcowskiej, jeżeli je ojciec 
zgodnie z ich wolą za zezwoleniem sądu wy­
raźnie uzna za pełnoletnie*,

8 W § 247 słowo „dwudziesty* będzie 
zastąpione słowem „osiemnasty*, a w § 24S 
„dwudziestego* — słowem „osiemnastego*,

4. § 252 będzie opiewał: „Małoletnie­
mu, który ukończył osiemnasty rok, może 
sąd opiekuńczy, po zasiągnięeiu zdania opie­
kana, a jeżeli możliwe, także najbliższych 
krewnych, z jego przyzwoleniem opuścić 
brakujące lata i uznać go za pełnoletniego*,

5, W §275 słowa: „dwudziestego pią­
tego* będą zastąpione słowami: „dwudzie­
stego drugiego*.

Art. 3.

W § 266 patentu s 9 sierpnia 1854, 
D, pr. p. Nr. 208, będą skreślone słowa: 
„wtedy, gdy do tego w myśl § 174 p. u. c, 
potrzebne jest przyzwolenie sądu*.

Art. 4.

Osoby, które przed dniem wejścia w ży­
cie tej ustawy ukończyły dwudziesty pierwszy 
rok żyeia, a według obowiązujących dotych­
czas przepisów n<e były jeszcze pełnoletnie, 
względnie upełnoletnione, uzyskają pełno­
letność z dniem wejścia w życie niniejszej 
ustawy.

— Obaczymy co przyniesie konferen­
c ja  z carową, Ja ufam w jej mądrość i spra­
wiedliwość,

Ledwie zdołał wstąpić-do swoich apar­
tamentów, gdy wszedł generał Komarzewski 
i oświadczył, Ż8 przyjechał Sir Loon i ocze­
kuje na konfercncyę.

— Sam? —spytał król.
— Sam.
To go zastanowiło. Widocznie choi&ł

0 caemś mówić, aby świadków domyślają­
cych się nie było.

J. K. Mość osobliwą łaską darzył Na- 
ryszkina i ukrytą wdzięczność chował dla 
niego w sercu swojem. Znali się przecież od 
trzydziestu lat. Poznali się w Petersburgu, 
a widywali się w Peterhofie, gdy Katarzyna 
była jeszcze wielką księżną i żoną Piotra III., 
przyszłego, krótko panującego, cara Moskwy. 
Późniejszy Sir Loon był tym sztzęśliwym 
pośrednikiem, który ułatwił romans hr. Po­
niatowskiego — bez tytułu hrabiowskiego — 
z młodą, zalotną, gładką, wesołą i dowci­
pną — późniejszą Katarzyną II. Wdzięczna 
też pamięć zachowywał król dla Naryszkina
1 przyjaźnią swą darzył go zawazs. Na salo­
nach króla Sir Loon był dygnitarzem obce­
go państwa, w gabinecie jego — powierni­
kiem i przyjacielem. On na'lepiej informo­
wał króla o nastroju, panującym na Dworze 
Imperatorowej i dawał wskazówki postępo­
wania. Nie był on wtajemniczony w polity­
kę carowej, ale odgadywał ją i królowi nie­
raz dobrą radę dawał. To też przyjazd Sir 
Loona zatarł trochę wrażenia, otrzymane z 
odwiedzin n Wernyhory.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Art. 5,
Jeżeli w akcie prawnym, zdziałanym 

przed czasem wejścia w życie tej ustawy, 
nabycie, przeniesienie, ograniczenie lub 
utratę pewnego prawa albo wykonanie zobo­
wiązania uzależniono od osiągnięcia pełno* 
lotności fizycznej, natenczas do ziszczenia 
takiego warunku czy czasokresu, wymagane 
będzie nadal ukończenie dwudziestego czwar­
tego roku życia.

Art. 6.
Wydanie złożonego we WBpólnej kasie 

sierocej majątku osobom, które osiągną peł- 
noletność od czasu wejścia w życie tej usta­
wy aż do dnia 31 starca 1021 r,, może być 
odroczone aż do tegoż dnia, osobom zaś, 
które w tym czasie ukończą dwudziesty 
czwarty rok życia, aż do dnia, w którym ten 
wiek osiągną.

Art. 7.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1 stycznia 1820 r. i obowiązuje na 
obszarze b. zaboru austryackiego.

Art. 8.
Wykonanie tej ustawy porucza się 

Ministrowi Sprawiedliwości.

Marszałek
(—) Trątnpceyńshi,

Prezydent Ministrów 
w. z. ( —) 8. Wojciechowski.

Minister Sprawiedliwości
(—) Sobolewski.

Z frontów.
Komunikat 

Warszawskiego sztabu geseraisegs
z dnia 19 listopada 1919,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Na odcinku północnym atak nieprzyjacielski 
pod Indrysą odparto. Na południe od Peło- 
cka silna działalność bolszewickich patroli 
wywiadowczych. Pod Łeplem nieprtgjaciel 
nie ponawiał ataku.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  W eelu uniknię­
cia rozlewu krwi i nieporządków w  K a ­
m ie ń c u  P o d o l s k i m ,  opuszczonym przez 
wojskr Petlury i jego rząd, Naczelne Do­
wództwo zarządziło na prośbę atamana Pe- 
tluryi zajęcie^ Kamieńca Podolskiego, co zo­
stało wykonane 16 b. m. o godzinie 1 po 
południu przez oddział wysłany samochoda­
mi, za którymi nadeszła piechota. W mieście 
obecnie panuje spokój.

Zastępca szefa sztabu gsner.: 
piłk.^Haiier,

Obwieszczenie.
W d^datkowem wykonaniu rozporządze­

nia Ministerstwa Spraw Wojskowych z dnia 
7 marca 1919 w przedmiocie poboru roczni­
ków 1896, 1897, 1898, 1890, 1900 i 1901 
i w porozumieniu z Powiatową Komendą 
Uzupełnień we Lwowie wzywa się wszyst­
kich N i e m c ó w  powyżej wzmiankowanych 
roczników, urodzonych w jednej z miejsco­
wości Królestwa Kongresowego Inb byłego 
austryackiego kraju koronnego Galicji i Sląz- 
ka Cieszyńskiego, względnie byłej pruskiej 
prowincyi Poznania, którzy stale przebywają 
w obrębie gminy miasta Lwowa a nie służą 
czynnie w Wojsku Polskiem, i dotąd nie 
uczynili zadość powinności stawienniczej za­
rządzonej przez Władze polskie,

ażeby bezwłocznie a najdalej do dnia 
26 listopada 1919 jawili się przed komisją 
poborową przy ul, Jabłonowskich 1. 11, a to 
pod zagrożeniem następstw przewidzianych 
w dekrecie Naczelnika Państwa z dnia 4 lu ­
tego 1919 r, nr. 14 punkt 168.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
We Lwowie, dnia 15 listopadh 1919, 

Neumann w. r.

Przestroga.
Lwowska Dyrekeya Polleyl ogłasza:

Wobec faktu ie onegdaj grupa bandy­
tów usiłowała włamać aię do głównego ma­
gazynu etapowego na dworcu czerniowieckim, 
aaiej wobec uzasadnionego podejrzenia, ie 
planowane są dalsze napady na ten maga­
zyn, wydały Władze wojskowo zarządzenie,

aby warta pełniąca służbę przy tym m aga-' 
zynie bezwzględnie do każdego strzelała, < 
kto w czasie od 18 godziny (t, j. od 6 wie­
czorem) do godziny 6 raso zbliża się do 
magazynu, jakoteż do każdego, kto wałęsa 
się po torze t. zw. „śledziowym", dalej po 
torze czwartym i szóstym.

Celem uniknięcia e^entualnyi-h nie­
szczęśliwych wypadków, ostrzega się publi­
czność przed wchodzeniem w oznaczonej wy­
żej porta w obręb objętego zakazem rejonu.

Internowani.
Dzisiaj, w piątek wyjeżdża rauo do obo­

zu jeńców w Łańcucie i Pikulicach pod 
Piiamyślem komisja rewizyjna z ziem 
wschodnich eelem przeglądnięcia spraw in ­
t e r n o w a n y c h  tamie mieszkańców, pocho­
dzących z ziem wsehodnich.

Na czele komisyi stoi przezydent sądu 
wileńskiego p. Broniewicz.

Galicya Wschodnia.
Otrzymaliśmy za pośrednictwem  

PAT. następującą depeszę:
Wiedeń. B. S .  z Paryża 19. Naj­

wyższa Bada postanowiła na dzisiejssem  
posiedzeniu wysłuchać we czwartek (i) 
delegatów polskich Pateka 1 Grabskiego 
w sprawie Galieyi wschodniej.

(P. A . T.)
— Sobranie bułgarskie po burzliwych 

rozprawach zaprotestowało przeciw traktato­
wi pokojowemu, pozostawiając rządowi wol­
ną rękę. Pierwszy delegat Teodorow zrzekł 
się mandatu.

=«= Z Kowua donoszą, łe  konferenoya 
przedstawicieli rządu estońskiego, łotewskie­
go, litewskiego, polskiego, ukraińskiego i 
białoruskiego zebrawszy się w Dorpacie wy­
powiedziała się za konwencyą wojskową i po­
lityczną dla obrony niepodległości wymie­
nionych państw.

Morawsko sleski dennik donosi z Opa­
wy, że Siązk raciborski w tych obszarach, 
w jakich przypadnie republice czesko-sło­
wackiej będzie w przyszłości samodzielnym 
okręgiem administracyjnym. Administrację 
obejmie obecny kierownik krajowego rządu 
czeskiego w Opawie radca ministeryalny 
Szramek w charakterze specjalnego komisa­
rza, posiadającego kompetencyę drugiej i trze­
ciej instancji.

Na wczorajszem posiedzeniu zgroma­
dzenia narodowego zgłosili posłowie pni Ze- 
min, dr. Werbensky, Sribrny i prof. Maksa 
w imieniu partyi narodowo-socyalistyoznej 
nagły wniosek, wzywający zgromadzenie na­
rodowe, ażeby w przeciąga sześciu dni udzie­
liło nadzwyczajnego kredytu w wysokości 
miliarda koron w celu przyspieszenia powro­
tu armii czesko-słowackiej se Syberyi. Wnio­
sek domaga się także, ażeby rsąd upoważnił 
czesko-słowackiego pot la w Tokio do zaku­
pienia 10 wielkich japońskich parowców, 
któreby należało skierować do Władywosto- 
ku celem przywiezienia legionistów czeskich 
do ojczyzny. Wszyscy wymienieni posłowie 
domagają się zaminowania nowego kiero 
wnietwa politycznego i wojskowego na Sy­
beryi, któreby oświadczyło kategorycznie, że 
czeska armia nie zamierz? mieszać się do 
żadnych walk w Rossyi.

=  Czeskie biuro prasowa douosi z 
Budapesztu:

Wskutek zarządzenia ministra spraw 
wewnętrznych wszyscy komuniści węgierscy 
będą internowani w obozie w miejscowości 
Beim&cker. Internowani będą również komu- 
uiści, którzy nie dopuścili się wprawdzie 
żadnych zbrodni, lecz są niebezpieczni ze 
względów politycznych. Dziś policya otrzy­
mała rozkaz aresztowania b. prezydenta re­
publiki sowieckiej na Węgrzech Garbaya, 
W mieszkaniu go nie znaleziono i rozesłano 
za nim listy gończe.

— Na odbytem w Berlinie przy udzia­
le około 500 osób zgronadzeniu desygnowa­
ny został znany działacz w kwestyi reformy 
ziemskiej Adolf Damaschke na prezydenta 
rzeizy niemieckiej,

=  Bada ;związkowa Szwajcaryi posta­
nowiła w głosowaniu imieaaem 128 głosa­
mi przeciw 43 zgłosić wstąpienie Szwajcaryi 
do Ligi Narodów.

«  D Annunzio, którego przybycie do Zadaru 
burmistrz zapowiedział mieszkańcom miasta

proklamacją jeszcze przed kilku dniami wkro­
czył do Zadaru dnia 18 b, m. na czele od­
działu wojskowego, D' Annunzio konferował 
z admirałem Mollo, który miał ma prryrzec 
ie będzie działał w myśl jego wskazówek, 
poczem D’Aanuazio wieczorem powrócił do 
Rjeki pozostawiwszy w Zsdsrze część swego 
wojska.

Na ulicach Zadaru rozlepiono plakaty 
z żądaniem aneksy! Splita.

=  Ponowny wybór wszystkich byłych 
ministiów we Włoszech a to Violattego, 
Salandry, Boseilego, Ornaado i Luzatiego 
jest zapewniono. Śonino nie kandydował.

=■ Na wczorajszem kongresie dzien­
nikarzy południowo-słowiańskieh w Zagrze­
biu wygłesił przewodniczący konferencji 
Sehlegiel mowę, w której eświadesyf radość, 
ie udało się wyłączyć stronniczą politykę 
konferencji kongresu. Przewodniczący po­
święcił ciepłe słowa jugosłowiańskim ocho­
tnikom, walczącym za prawa narodu jugo­
słowiańskiego. Podziękowawszy serdecznie 
wszystkim słowiańskim dziennikarzom za 
udział w kongresie zamknął przewodniczący 
kongres.

=  Z Kładaa donoszą: Przewodniczący 
organizacyi kłednisńskieh górników Vondra- 
cek oświadczył na odbytem onegdaj w Kła- 
dnie burzliwem zgromadzenia robotników 
socyalao-demokratycznycb, że górnicy w o- 
kręgu Kładniańskim rozpoczną 25 bm. strajk 
generalny, który potrwa tak długo, dopóki 
nie polepszy się aprowizacja i dopóki Muaa 
nie będzie wypaszcony na wolną stopę, — 
Prawo Lidu potwierdza wiadomość o groźbie 
wybuchu strajku generalnego na znak pro­
testu przeciwko przewlekaniu śledztwa prze­
ciwko Munie i jego towarzyszom, znajdu­
jącym się od pięciu miesięcy w więzieniu 
śledczem. Prawo Lidu dodaje od siebie, że 
winę przewlekania sprawy Muny ponosi pro­
kurator wojskowy Yaclena, który popełnił 
szereg takich wykroczeń przeciw ustawie 
karnej, jakie w innem praworządnem pań­
stwie musiałyby być karane. Mimo to Ya­
clena prowadzi dalej śledztwo przeciw Mu­
nie, który znajduje się w więzieniu od 15 
sierpnia. Według dalszych doniesień, 6traik 
górników w Kładnie przerzuci s;ę również 
na kopalnie węgla w Bratowicach. Również 
w innych miejscowościach mają wybu­
chnąć strajki robotników o podkładzie poli­
tycznym.

Lidove Noviny atakują ostro rząd za 
jego stanowisko wobec zapowiedzi strajku 
generalnego górników w Kładaiańskkm. 
Lidove Noviny wytykają m dow ;, że w swoim 
organie oficjalnym Pruvo Lidu zupełnie bez­
wstydnie zapowiada strajk, nie okazując wo­
li do przeciwdziałania sgitacyi przeeiwstraj- 
kowej. Jest charakterjetycznem, żo afrra 
Muny wyrosła do takich ruzraiarów, jakkol 
wiek ministrem sprawiedliwości jest soeya- 
łista, Artykuł jest utrzymany w ostrym 
tonie i kończy się etwierdzeniem, że w Cze­
chach istnieje rząd, który nie wie, czy speł­
nia swoją powinność, czy nie, — rząd, któ­
ry sam rządowi grozi strajkiem górniczym. 
Wynika z tego, że właściwie rządu niema. 
Jest to hańbą republiki.

Kółka rolnicze.
(Z) W niedsieJę, dnia 16 b. m. odbył 

się we Lwowie zjazd dyrektorów i delega­
tów składnie Kółek rolniczych pod przewo­
dnictwem p. Jana Gu m i ń s k i e g o ,  prezesa 
małopolskiego Tow. roln, (powstałego z po­
łączenia Tow. Kółek roln. i krakowskiego 
Tow. roln.).

Na zebraniu obecni byli wiceprezes dr. 
Jura i sekretarz dr. Chmielewski, a imie­
niem wydziału aprowizacyjnego dla Mało­
polski radca Maszkowski dr. Tomalami i pj 
Schitterle Ponadto dyrektorowie związku 
ekonomicznego T. K. B. z Krakowa, Prze­
wodniczący przedstawił historyy połączenia 
się obu Towarzystw, a następnie powitał 
reprezentantów władz. Badca Tałasiewicz 
z Bzeszowa wygłosił referat o warunkach 
zakładania składnic i pierwszych czynno­
ściach organizacyjnych. P, Masior, dyrektor 
związku ekonom, T. K. B, podał „źródła i 
warunki nabywania towarów".

W dyskusji nad tymi dwoma refera­
tami wicepr. W a s u n g  stwierdził, ie w po­
wiatach wschodnich Kółka rolnicze po inwa­
zji ukraińskiej reorganizują się z żywiołową 
siłą, a tsk we wszystkich prawie większych 
miasteczkach powstają silnie zbudowane skła­
dnice i sklepy Kół"k rolniczych. Na terenie 
działalności T. K, R, od Łańcuta i Brzozowa 
po Husiatyn zorganizowało od 1 lipca b. r. 
567 Kółek rolniczych, liczących ponad 30,000 
członków, 28 składnic i 50 regestrowanych 
sklepów.

Zjazd uchwalił rezolucyę, apelującą do 
członków Kółek rolniczych i całego społe­
czeństwa, aby wydatniejssem dostarczeniem 
funduszów poparto sklepy, składnice i zwią­
zek ekonom, w Krakowie. Następnie rezolu-

wiając zebranym akcyę zasilenia wsch°j®.f 
części kraju w pismach polskich i

Z J A Z D  
Polskiego Związku Zawodowego 
Rolników i Leśników z wyźszem 

wykształceniem.

, cye dotyczyły przydziału towarów znajd j K 
i eyeh się w rękach „Pazappu* Kołkom » 

niczym. Ponieważ zebrani w 
stwierdzili szereg niewłaściwości w ol 
solą i naftą, przeto powzięto uchwały *  
resująee już nieiylko członków Towarzjs* 
lecz całe społeczeństwo.

Uchwalono następującą rezolucjS - 
„Stwierdzając z przykrością, że w » 

dla soią zapanował zupełny chaos, a * 
ie w siedzibie salin i okolicznych o>1® 
czkach sroży się haniebna speknlaey* 8 J 
zwracamy się do Ministerstwa sksrlbu, 
przystąpiło do stworzenia Państwowego UIJ r 
du sprzedaży soli na wzór rezwią**^. 
Kraj. Urzędu sprzedaży soli, któryby P°* 
rzająs sprzedaż całej ilości soli k</op0r,J 
wom, zapobiegł wyzyskowi ludności"-

„Zjazd zwraca się doprezydyum"8 j, 
rzystwa, by zwróciło odnośnym ** !$» 
nwsgg na niewłaściwość przydzielania* 
miejscowościom, które mają na miejsca t 
nerye nsfty (np. Stanisławów) z odlo^Ł 
rsfineryj (np. Dziedzice, Limanowa, 
bycz), gdyż to powoduje dla skarbu 0tr 
wskutek zajmowania niepotrzebnego 
gonów". . M

Uchwalono następnie szereg wniO&* 
o urządzeniu kursów dla kierowników 0l“ j 
dni ?, sklepikarzy, buchalterów, o sposo® 
uzyskania funduszów dla związku ekoh 
Kółek rolniczych i t. p. jj

Pod koniec obrad zjawili się D.skjCj) 
przedstawiciele agencji dziennikarzy P -JLjj 
„Bekiama prasowa" celem przedstaw18̂ , 
dyrektorom składnic i sklopów T. K. B-* 
dzo aktualnej sprawy rozsyłki i r°*sPr n]ji- 
ży gazet w kraju, a w szczególności w 0 • 
eyi wschodniej za pośrednictwem Kółek * j 
niczych. Uproszony przez agencje 
dzienaikarzy, przemówił po odpowiea&L j 
zagajeniu przez p. Wasunga syndyk SPV, 
adwokat dr. Br. Mi c h  a l e w s k i  pr*0®8

nia masowej wysyłki. Kółka rolnicze - , 
rzą lokalne kantory sprzedaży gazet polś-*>' 
idąc, w ten sposób z pomocą w n&byw®® t 
pism swojej obszernej klienteli, 
dr. Michalcaiski wyjnśnił szczegółowo P 
tej akcyi, który przez zebranych spotka* 
z nieswykłef: uznauiem i podziękowaB* 
d!a ruchliwej Ageneyi dziennikarskiej.

Zjazd ten odbył się w dniu 1 i 
pada przy licznym ndziale przedewszysj'*.1̂  
młodych rolników ze wszystkich dii0* , 
Polski, & bardzo małym udziale ziemian8".^ 
pod przewodnictwem prof. Stefan* Suraj6*^ 
go. Prezydyum Zjazdu stanowili pp- P w 
Zdzisław Ludkiewicz, doktorowie: J- 
sławski, Święcicki, M. Różański. jetfi

Pierwszego dnia Zjazdu przedpoładB*  ̂
tymczasowy Zarząd Związku zdał 
dotychczasowych czynności swoich i *f 0 
domił zebranych o zorganizowaniu Biur* r.f 
średnictwa pracy, którego zadaniem j
zbierać informacye i koncentrować
podaż pracy rolników i leśników z wyj fl) 
wykształce*iem. Wydziału Parcelacyjae®a' 
zadaniem którego będzio omawiaaie ki01̂  
ku i polityki parcelacyjnej w porozuuii® 
z zainteresewanemi instyeyami w reszci0 
działu Ekonomiczao-S,ar.ystyeznego, z^ 6rig 
eego i opracowującego msteryały do P°* j- 
nia naszych stosunków gospodarczych, }" 
niczych. W d?skus)i nad zamierz0®18̂ , 
Tym. Zarządu projekty zaaprobowano, 
cały snereg cennych wskazówek i uwag • ' 
zatem uchwalono kilka zmian w zatwisrd,^ 
nym statucie, które Zarząd przedstawi 
zatwierdzenia. , j

Zebranie popołudniowe 1 listopad 
dwa zebrania 2 listopada poświęcone 
referatom i dyskusji nad nimi. P‘er?Lje 
wygłosił treściwy referat prof. Z. Dud .
wicz na temat „Bola parcelacyi 
w programie agrarnym" podkreślając to ^  
bitne znaczenie inicjatywy prywatnej, 1 
mieć ono będzie przy wykonywaniu r8^ j ł  
nalnego podziała ziemi. Drugi 
prof, fr. Bujak zaznaczając w swym r i.t \ 
cie: „Istota sprawy rolnej" historyczne ■ 
rozwoju sprawy rolnej w różnych kraj* fl
wjpływająee stąd wnioski dla dzisi0J8- 6
stanu rzeczy.

Nad obu tymi referatami dysk0 * 
przeciągnęła się do późnego wieczora, 
szczególni mówcy s&zaaczyli swoje 01
wiska‘ . ferat,

Drugiego dnia Zjazdu wygłosił rei j
poparty dużą ilością danych zagranieJiuy 0
naszych prof, Witold Staniszkis,. ej
„Wytwórczości roślinnej wielkiej i m 
własności*.



tlli Ŵ n'^u dwudniowej dyskusji wobec j Rachunkami tymi nie są objęte kwoty, t dyum kraj, Związku sędziów, które jał od;
skrystalizowania się jednolitej opinii sfcbra-1 
aycb, prawie jednogłośnie uchwalono wni
sek łączny. , _

„Zjazd Rolników i Leśników « wyiszem 
wykształceniem, uznając potrzebę i donio­
słość naprawy ustroju rolnego, uważa, ze s 
gadnienie tej reformy przez Sejm nie *o - 
ło rozwiąsase w myśl najistotniejszych in * 
resów Państwa, wobec czego zjazd 
le na stanowisku, i i  rewizja zasad *eiormy 
rolnej przez Sejm szczególnie w 
runku jej raiyonalnego urseezy j
aia jest kenieczaością. państwową. , 
ustalenia opinii Polskiego Związku 
wego rolników i leśników z wyto*m 
ksitałeeniem w tym wzg ędzie Zjazd p *
« a  Zarządowi opracowaniei m  a ^

* pierwszego i drugiego w  r  
w o pożądanym kierua!ku n p 

Oo ustroju rolnego i utworzenie -
8Ji z najkompetentniejszych przed_*t 
wnjstkich dzielnic w celu zaopmjowani
tych wniosków. . a

Wnioski będą przedstawione na nast,.p
aem zebraniu Związku do przyjęcia -

Jako materyały w sprawie roin. j p y 
l«to wnioski: kol. Wojciechowskiego • » «  
ranku zmian pożądanych, Stefana J  .
° ubezpieczeniu gospodarstw nasiennych,
kol. Pieniążka o konieczności P°^me® ^  
oświaty ogólnej i wykształceni* zawodowego 
j»ko etapów podniesienia rolnietwa.

W końcu zebrania wysłuehano 
redaktora J. Lutosławskiego „O 
fcypi® szkoły średniej rolniczej w >
Wywodów w nim wypowiadanych p - ^
skusyi przyjęto następujący wniosek
renta: , . •

„Wobee ustalenia się ju t dawniej na- 
e*ej opinii z&wodowej co do liwai a
tości Bikół rolniczych średnich, Zjąz -™ieV 
Motywy powołania obecnie do *Jcia . j  
kopolsce szkoły w Bydgoszczy z o - 
rolaiezym, jako zakładu o typie 
dniej, za niewystarczające i wypowi* V 
konanie, że zakład ten odpowiadać może 
ehwilowej tylko potrzebie".

Posatem 
niąika: przyjęto wniosek kol. Pie*

. „Zjazd domaga się, aby Bząd uatyeh 
hńast przyjął na etat urzędmków pub 
wych referentów rolaiezyeh w Mslopolscę .

pA»* A---   ,U 1 V »J V U  TT * < * » a w ^ v iw v u  I

Zia .  oz*tem. wypowiedziano życzenie, żeby 
J “ °dbył się w możliwie niedługim czasie.

Sprawozdanie kasowe
Krakowskiego Komitetu Ratunkowego 

dla Lwowa.

,  Krakowski Komitet Ratunkowy dla 
^ o w a  likwidował jut ostateeznie wszelkieSWnia — - • - ‘ .......................czynności i rachunki i  podaje do 
domości publicznej następujące sprawOTdan e 
kasowe: Składki i ofiary, * * adw1®bD% S j  
Konutetu wprost do jego kasy l P 
Bank przemysłowy wyniosły 30*.o»

hal., za pośrednictwem zaś vc.w fi te 
złożono 125.167 kor. 45 hal. (wszystkie te 
ofiary ogłaszane były imiennie we «y 
kich dziennikach krakowskich, w niek y 
lwowskich i w Monitorae polskim w ” ®1 
s^wie). Dar p. W. Zaleskiej „na potneDy 
żołnierza" 20.000 kor., pozostałość z oddziału 
„Pomoc dla uchodźców" 1.546 K, odsetki z 
rachunku bieżącego w Banku P ^ js ło w y m
915 K 89 ^  komisy i kaucje 133.(tu ~ : komisy 

ię zalici
Miejskich zakładów aprojwiss- 

yjuyeh lwowskich), zwrot zaliczek 23195 K 
h., różne drobne dochody 1 229 K. B&- 

*em wyniosły dochody kasy głównej Koai- 
lotu 607.630 K 89 h.

. Tyleż wynosią rozchody, złożone z po- 
,yojj następujących: Aprowizacya ubogiej 
ludności Lwowa 375.057 kor. 6 hal. (wtem  
•ywność 858 565 kor. 19 hal., odzież 17.480 
*<*•, światło i t. d. 1011 kor. 87 hal.); ży­
w ość  i odzież dla żołnierzy ochotników 
annych i rekonwalescentów 20.052 kor. 21 

Wypłaty (suhwencyej gotówką 123 541 
kor. 25 hal. w tern Towarzystwu „Ochrony 

we Lwowie 24.140 kor. 98 hal., 
"jednoczonym polskim komitetom" weLwo- 
J re  10.000 kor., Lwowskiej Delegacyi K. B. K.

ratowanie dzieci 15.000 kor,, tejże Delo- 
5f®yi. najuboższych 80.000 kor., Ochro- 

J - Piłsudskiego we Lwowie 5000 
(\! ł  0 r8£nizaeyi służby pocztowej 500 kor., 

pralnemu Komitetowi opieki nad uehoaź- 
^aau  z kresów wschodnich we Lwowie 20,000 
i  orA>^mHetowi pomocy dla żołnierza w polu 
*o.»06 kor, 27 hal., (propaganda), koszta 
ł> e-Q7W’ ogłoszeń, w csem nie liczony dar 
tń<s •u*.awa Anczyca w formie druków, war- 
j  ,ei kilkunastu tysięcy kor., koszta podróży 
. 3 ^ "  wysyłanych przez „Biuro odsie- 
x>Ł\ • k°r. 48 h.; telegramy, portorya, 
lLm*r  1 P'> °™  służba 8052 kor. 10 h.j

i  kaucye 54 971 kor. 44 h.} zaliczki
J t o i f  f e . l 0 h '» flruk i rozsyłka sprawo* wkRia *184 kor, 75 h,

vłu mieszczą sie zaliczki na zakupna żywno 
śei na rzecz *

Jayeh lw o„^ ,cu ;, awrot
h., różne drobne dochody 1 229\ ’ ’

fetóremi rozporządzała Polska Komisya Li­
kwidacyjna (fundusz zainicyowany przez Zdzi­
sława hr. Tarnowskiego). Udzielona przez 
Wydział administracyjny P. K. L. Komitetowi 
ratunkowemu na kupno żywności zaliczka 
25000 kor. również nie jest powyższymi ra­
chunkami objęta, ponieważ s niej wyracho­
wał się Komitet Wydziałowi administracyj­
nemu P. K. L.

Oprócz powyższych rachunków kasy 
głównej Komitetu Ratunkowego prowadził 
osobne rachunki oddział Komitetu, noszący 
nazwę „Pomoc dla uchodźców". Rachunki 
te, ogłoszone w dziennikach w lipcu b. r., 
zamknięto w dochodach kwotę 42.083 K 
16 h,, a w rozchodach 40.537 K 16 h., po 
zostało 1.546 K przelano do Kasy głównej 
Komitetu.

Wreszcie zawiadował Komitet kwotą, 
uzyskaną w styczniu 1919 przez „Biuro od- 
sieezy Lwowa" po usilnych staraniach z Pol­
skiej Komisyi Likwidacyjnych na akcyę 
werbunkową i formacye ochotnicze w kwo­
cie 1 miliona koron, z kwoty tej wypłacono 
pułkownikowi St. Skrzyńskiemu 800.000 K, 
który przedstawił z niej Komit towi rachun­
ki, a resztę z narosłym procentem — w kwo 
cie 201.569 K wypłacono n t  ręce generała 
W. Iwaszkiewicza. Koszta przesyłki i ban­
kowe wynosiły 77 K 93 h,

Razem więc cały obrót pieniężny Ko­
mitetu Ratunkowego dla Lwowa (wraz z 
rachunkami przekazanymi mu z „Biura od­
sieczy Lwowa") wyniósł w dochodach 
1,651.360 K 89 h. i tyleż w rozchodach.

Księgi i kasę Komitetu badała Komisya 
kontrolująca, którą składali pp. J. Kretsch­
mer, dyrektor filii Banku krajowego w Kra­
kowie, Adam Kaczorowski, dyrektor Spółki 
fakturowej, dr. Emil Bobrowski, posrł na 
Sejm i dr. Michał Siedleeki, profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Komisya ta stwier­
dziła zgodność ksiąg z kasą i alegatami 
i udzieliła Komitetowi absoiutoryum,

Prof. dr, St. Ciechanowski, 
przewodniczący Komitetu.

Wiec sędziów i innych funkcyonaryuszy 
sędewych.

Z inieyatywy wydziału kraj. Związku 
sędziów we Lwowie odbył się dnia 16 b. m. 
wiec sędziów i innych funkcyonaryuszy są­
dowych Sala sądu okręgowego karnego była 
wypełnioną po brzegi. W wiecu tym wzięli 
udział takie prezes Czerwiński, prezes Ls- 
ezkiewicz i wiceprezesi: Małaezjński i Ha 
wel. Prezes Związku Sznajder zda? sprawę 
z wyniku delegacyi wysłanej do Warszawy 
przez Związek lwowski w połączeniu ze 
Związkiem krakowskim.

W sprawozdaniu tem przedstawił pre­
zes Związku te same szczegóły, które poda­
liśmy w sprawozdania z posiedzenia wydzia­
łu Związku lwowskiego z dnia 14 listopada 
b. r,, a nadto podniósł, ie  delegacya poru­
szyła także postulaty, które wyrazili funkcyo- 
naryusze sądów lwowskich na zebrania z 21 
października b. r.

Sprawozdanie to przyjęli zgromadzeni 
oklaskami i wśród oklasków uchwalili wy­
słać do Ministra sprawiedliwości Sobolew­
skiego telegram z gorącem podziękowaniem 
za j go nader żyaliwe zajęcie s;ę potrz«ba- 
sni sądownictwa Małopolski, dołączając pro­
śbę, by Minister zechciał i nadal tak gorąco 
zajmować się naszą niezwykle ciężką dolą. 
Po wyjaśnieniach danych przez przewodni­
czącego wie u na zapytanie kilku uczestni­
ków przedstawili pp. Rybicki i Lubienieeki 
obecny stan aprowiz&cyi w Msłopolsce, a 
specjalnie we Lwowie. Sytuaoya jast bardzo 
ciężka, a pod względem zaopatrzenia w zie- 
mmski wprost rozpaczliwą. Mówcy wykazy­
wali powody tej katastrofy zgodnie z tem, 
co tutejsze dzienniki s tej kwestyi doniosły. 
Jasnem jest, ie tutejsza organa aprowizaeyj- 
ne (a między nimi N. U. Z. a.) nie pono­
szą winy,

Uchwalono wysłać jaknajrychlej depu- 
taeyę do Generalnego Delegata Rządu Ga­
łeckiego celem poparcia następujących żądań:

1, aby te materysły (między innymi 
takie Łukno, skóra, obówie), które zostały 
pries władze centralne przeznaczone dla Lwo­
wa, bezwłocznie tu przysłano calem zamaga- 
zynowania ieh w tut. składach państwowych 
i sprzedawania partyami zrzeszeniom zawo­
dowym i ieh członkom;

2. aby Delegat wydeł dyrekeyi kolejo­
wej polecenie zestawienia t. zw. pociągu tur- 
nusowego dla przywozu ziemniaków;

Do deputacyi tej uproszono prezesa 
Czerwińskiego i pp. Szrsjdra i Rybickiego. 
P, Czerwiński oświadczył zupełną gotowość 
zajęcia się tą sprawą.

Rozważano też myśl udania się w de- 
pui&cyi do Naczelnika Państwa w czasie je- 
gy zamierzonego pobytu we Lwowie. Prze­
prowadzenie tej myśli pcsostewioao prezy-

wydziału Związku podobny mandat otrzy­
mało.

Ucres(niey wiecu rozeszli się z uczu­
ciem pewnej ulgi, prsekosawszy się ze spra­
wozdania delegacyi, że w Rządzie central­
nym zrozumiano grozę sytuacyi i postano­
wione otoczyć rzesze urzędnicze Małopolski 
troskliwszą niż dotychczas opieką.

Lwów, 21 listopada 1919.

K alendarz.
S o b o t a ,  22 listopad*,
Rzym, kat.: Cecylii panny,
Gr. ks.r.: Onysifora m.
Słowiański: Wszemiła,
Wschód słońe* o godsisie 7 minut 25 

zachód słońca o godzinie 4 minut 11
Temperatura o godzinie 12 w połu­

dnie +  3 stopni.

Bada szkolna krajowa komunikuje 
nam, eo następuje: Na liezne zapytania 
ogłasza się, 2e mimo odroczenia przy­
jazdu Bana Naczelntua Państwa, dzień  
sobotni t. j . 23 listopada b. r. jest wolny 
od nauki. _________

— Hołd poległej młodzieży akade 
m lek lej. Wczoraj o godzinie 9 rsno odbyło 
się w k.ścisłe św. Mikołaja z inieyatywy 
Senatu akademickiego uroczyste nabożeń­
stwo żałobne za poległych w boju o pol­
skość Lwowa słuchaczów Wszechnicy lwow­
skiej. Wzięła w niern udział tłumnie mło 
dzież akademicka męzka i żeńska, senat, de­
legacya wojskowości, reprezentanci władz 
i publiczność. W skupieniu ducha zanoszono 
modły za dusze bohaterów, którzy kwiat 
swego młodego życia rzucili ofiarnie na sza- 
ię, gdy przyssło bronić granic Ojtzyzty i 
przyszłości ukochanego miasta,

— Uroczyste poświęcenie gsrachu 
„Rodziny Sierocej", dzieci po poległych w 0- 
bronie Lwowa i kresów wsenodnich z po­
wodu odroczenia przyjazdu Naczelnika P a ­
stwa odbędzie się w terminie późniejszym,

— Cenna pam iątka. W sobotę rano 
ukaże się tak przez wszystkich ukochana 
Pobudka, która będzie bardzo cenną pa­
miątką. Na treść złożą się artykuły litera­
tów, oficerów i żołnierzy, opowiadania, wy. 
jątki z pamiętników wojskowych i t. d, 
Z nowodu ograniczonego nakładu biura dzien­
ników i trafiki powinny żądaną ilość z a mó ­
wi ć  w „ R e k l a m i e  p r a s o w e j "  p r z y  ul. 
C h o r ą i c z y z n y .  Drugiego nakładu tego 
pamiątkowego wydawnictwa nie będzie. Cena 
egzemplarza 1 kor. Dochód przeinaczony na 
rzecz „Rodziny sierocej". Dla prowincyi 
„Reklama prasowa" zarezerwowała pewną 
liczbę numerów Pobudki, na które zamówie­
nia przyjmować będzie tylko przez oba dni 
uroczystości. Stowarzyszenia, związki i od­
działy wojskowe kupować mogą Pobudkę 
masowo od 6 rano w „Reklamie prasowej".

— M inister przem yśla 1 hand lu  po­
wołał do życia Radę haadlowo-przemysłową 
do wypowiadania swej opinii i przedkłada­
nia wniosków w zakresie polityki gospodar­
czej,

— Pomoc dla weteranów. Minister­
stwo spraw wojskowych komunikuje nam: 
W czasach ostatnich zdarza się niejedno­
krotnie, że weterani 1863 r. pragnący za­
sięgnąć informacyi w sprawach dotyczących 
opieki nad nimi oraz pomocy udzielanej im 
przez Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, nie 
wiedzą dokładnie dokąd msją się udawać 
w tych sprawach i ezęsto błąkają się w po­
szukiwaniu właściwej mstytucyi od jednego 
biura do drugiego, tracąc na to dużo czasu 
i narażając się na niepotrzebne kłopoty. 
W celu uniknięcia podobnych trudności na 
przyszłość podaje się do publicznej wiado­
mości, że wszystkie sprawy weteranów 1863 
roku koncentrują się w Sekcyi Opieki M. S. 
Wojsk. ul. Bracka 16 posiadającej również 
na prowincyi hczne Ekspozytury Okręgo­
we, prócs Ekspozytur Centralnych w War­
szawie i Krakowie, a mianowicie: w Bia­
łymstoku, Częstochowie, Kaliszu, Kielcach, 
Lublinie, Łowiczu, Łomży, Łodzi, Piotrkowie, 
Płocku, Radomiu, Siedlcach, Włocławku, 
Brzeżanach, Cieszynie, Jarosławiu, Lwowie, 
Nowym Sączu Przemyślu, Rzeszowie, Rawie 
Ruskiej, Sanoku, Samborze, Stryju, Tarno­
wie, Wadowicach i Złoczowie. Wszystkie 
powyższe Ekspozytury prowadzą sprawy we­
teranów, zajmują się ich regestracyą, okazują 
pomoc materyalną i moralną, umieszczają 
bezdomnyeh w schroniskach i przytułkach, 
oraz pośredniczą w ich stosunkach z Sekoyą

Obecnie przeprowadzona jest ścisła re* 
gestracya weteranów 1862 r. i uporządko­
wanie materyałów dotyczących udziału ich 
w powstaniu. Po ukończeniu prac przygoto­
wawczych zwołana zostanie w Warszawie 
Komisya kwalifikacyjna, dla ostatecznego 
rozpatrzenia i ustalenia spraw weteranów 
do pobierania stałej peasyi dożywotniej.

Wszelkie wskazówki i informacye po­
trzebne weteranom przy staraniach o uzy­
skanie emerytury były opublikowane w 
Inwalidsie Polskim Nr. 4 r. b. Wobec od­
roczenia na pewien esas wypłaty pensyi z 
powodu sałatwienia koniecznych w podo­
bnych sprawach formalności, Sekcya Opieki 
uzyskała zezwolenie Ministerstwa Skarbu 
na wypłacenie tymczasowo zaliczek na pen­
sy e do wysokości 50 prc. i wypł&eanie to 
już się rozpoczęło przez miejscowe Eksozy- 
tury, do których winni się zwracać potize- 
bująey doraźnej pomocy weterani.

— Z Bady m iejsk iej. Wczorajsze po­
siedzenie Rady miejskiej w niecpalonej sali

przy niezbyt licznym wskutek tego kom­
plecie, otworzył prezydent p. N e u m a n n  

godz. 6 wieezorem.
Ponieważ nie wniesiono żadnej inter- 

pelaeyi, przystąpiono odrazu do porządku 
dziennego.

R. Włodzimirski referował sprawę u- 
dzielenia aptekarzowi Otmarowi Taderowi ze­
zwolenia na przeniesienie apteki * górnej 
części ul. Łyczakowskiej do domu przy tej 
samej ulicy pod 1. 12, co też po dyskusyi 
Rada uchwaliła. . . . .  .

Po referacie r. dr. Próchmekiego uchwa­
lono, aby ze względu na podwyższenie po­
borów grona nauczycielskiego, podniesiono 
też wysokość opłat czesnego w gimnazjum 
realnem im. Królowej Jadwigi z 250 na 400 
kor., w szkole handlowej ze IGO na 200 kor. 
Równocześnie podniesiono procent uwolnień 
uczniów i uczenie od opłaty czesnego, a mia­
nowicie od płacenia połowy do 
30 proc., od całości opłat 16 proc.

Na posiedzeniu tajnem zamianowano 
naczelnikiem Izby obrachunkowe; miejskiej 
p. Eugeniusza Hordyńskiego, dotychczasowe­
go naczelnika gi. kasy miejskiej.

— P ieniądze w lis taeh  zwykłych i 
poleconych. Zdarza się etęsto, ie  tak w 
zwykłych jak i polecouyeh listach, które o- 
beeuie podlegają cenzurze wojskowej znaj­
dują sję dołączone takie do korespendencyi 
kwoty pieniężne. Dyrekeya poczt i ttl, zwra­
ca przeto uwagę, ie zarząd pocztowy w myśl 
obowiązujących przepisów nie odpowiada za 
zawartość posyłek medeklarowaaych jako 
wartościowe i że za ubytek tych w niewła­
ściwy* sposób przesyłanych kwot me m*ie 
rościć sobie strona żadnej pretensyi do Skar­
bu pocztowego.

— Ze wzglądu pa b rak  wagonów
dla pilnych przewozów aprowizacji i opału 
wstrzymuje się aż do odwołania wszelki 
ruch towarowy. . .

Do przewozu są dopuszczone jedynie 
przesyłki i transporty wojskowe, artykuły 
aprowizacyjne, przesyłki kolejowe, drzewo 
opałowe, węgiel, ropa i produkty naftowe 
w cysternach. — Dyrekeya kolei państw.

_  Ogłoszenie konkursu . Magi trat 
król. stoł. miasta Lwowa ogłasza nmiejszem 
konkurs iia trzy stypeadya z fundaeyi zapo­
mogowej ś. p. dr. Autoniego Roickiego dla 
biednych szwaczek wyznania chrześcianskie- 
go bez różnicy narodowości każdą po ośm- 
set pięćdziesiąt ośm (858) koron,

Podania kompetencyjne należy wnosić 
do Magistratu w terminie do 15 grudnia 
1919. Podania należycie udokumentowana, 
lub wniesione po eznaczonym terminie nie 
beda uwzględnm110*
v _  Po litechnika lwowska ogłasza 

konkurs do 15 grudnia 1919 na posadę 
pcdurzędmka-laboranta przy katedrze i labo- 
ratoryum chemii ogólnej i analitycznej 
z *olnem mieszkaniem i opałem. Bliższe 
szczegóły poda Rektorat.

Równocieśpie Jfohteełniika lwowska 
ogłasza konkurs do końca czerwca 1920 na 
katedrę zwyczajną kolejnictwa od 1 paździer­
nika 1920. Bliższe szczegóły poda Rektorat

— Fenom enalne skoki wyprawia aura. 
Wczoraj rano mieliśmy jeszcze mróz siarczy­
sty, ale już niebo zaciągać się poczęło szarą 
powłoka. W południe termometr okazywać 
począł tendencję zwyżkową, a z chmur po­
sypało się nieco śniegu. Wieeiorem było już 
tvłko —4°U. W ciągu nocy ocieplenie uczy­
niło dalsze postępy tak, te  rano mieliśmy 
już tylko 0 i puścił się z nieba drobny 
deszczyk, szkliwem pokrywając chodniki,

f  Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie: Ernest Sshworm, lat 65, starszy ofieyał 
Namiestnictwa, Paulina Korol, lat 89, robo­
tnica, Szczepan Ezgen-usz Szozda, lat 13, 
uezeń szkoły wydziałowej. Seweryn Szurta, 
lat 8, uczeń szkoły ludowej.

— P ożar. Przy ul. Kochanowskiego 
1, 9 w jednam z mieszkań poezęła tlić pod 
piecykiem w czasie nieobecności mieszkań® 
e6w podłoga. Pożar stłumiła dopiero stra# 
^ o ia m a  ?ne*  wyrąbanie płonących desek,
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— Tragiczny wypadek z bronią. Wczo­

raj rana podczas świeceń wojskowych, na 
podwórzu kozar  Legi? Ochotniczej kobiet 
przy ul. Janowskiej 1. 67 prowads'ł» naukę 
celowania z karabinami; sdutonowa Jastrzęb­
ska. Nie skontrolowawszy widocznie poprze­
dnio broni, podała ze cel siebie. Na komen­
dę „Pal!“ sadł strzał z jednego karabinu i 
zranioną śmiertelnie w brzuch ś. p. Ja­
strzębska zginęła na miejscu. Lekarze Pog ­
łowia ratunkowego, oraz komisya wojskowa 
stwierdziwszy szczegóły strasznego wypadku, 
zarządziły śledztwo, Żwłoki odstawiono do 
Instytutu medycyny sądowej.

— Kradzież. W sklepie im. Kilińskie­
go przy placu Strzeleckim, skradziono one- 
gdaj majstrowi szewskiemu, p. Wasylowi So 
roee z Dżwigrodu pugilares z kwotą 2.020 
koron,

Pogotowie ratunkowe n'osło wczoraj
pomoc w szeregu nieszczęśliwych, wypadków. 
I  tak: Pr?y budowie kanału n* ul. 8ykstu- 
skiej spadły kamienienie na pracującego w 
wykop nym dole robotnika Jana Zawiskę, 
rauiąe go aiebezpiecrale w głowę.

W młynie Akselradi przy ul. Żółkiew­
skiej skaleczył pas transmisyjny w twarz 
młynarza Józefa Stycyszyna oraz z!amał mu 
prawą rękę.

W fabryce źehza przy ul. Żółkiewskiej
1. 347, p?*y aos:eniu ciężarów upidł i kła­
mał nogę Aleksander Kahuta,

— Na gorącym  uczynku kradzieży 
pochwycił wczoraj pewiea fu>„keyonaryusz 
tow. „Gbela" w urzędzie pocztowym przy 
ub Wałowej, Benjamina Ag da reete Neu- 
mauna, tapicera z sawouu, w chwili: gdy 
ma sięgał ręką do kiszeni. Kieszonkowiec 
ten stale oporował wś?ód publiczności, zgła­
szającej się do okienka kasowego, Onsgdaj 
skradł p. Oldze Gindselowej 40 kor,, p, Ja­
nowi Przybylskiemu 100 kor,, a kilku oso­
bom mniejsze kwoty,

— Trzęsienie ziem i. Donoszą z ob­
serwatoryum krakowskiego, w związku z 
wczorajszem doniesieniem wiedeńskiem o 
zanotowaniu przez tamtejsze obserwatoryum 
trięsiesia z'emi, że sejsmograf krakowskiego 
obserwatoryum zanotował takie wtorkowe 
trzęsienie ziemi, Dotyczące zapiski wskazują 
na odlepłuść ogniska trzęsienia od Krakowa 
około 1000 km. Drganie gruntu trwało 13 
minut.

— Gazety polskie w Cłcszyńsklem.
Delegat ez-ski Eadinsky zawiadamia oficyal- 
nie, ża pr^sa polska zostanie dopuszczona na 
ter?tor?um Slążka Cieszyńskiego, znajdującem 
się pod okupacyą ezeską,

— Walka z lfebwą w Poznańskfem.
Minister Seyda utworzył Urzs d walki % lichwą 
i spekulacją, Przewidywaną jest kara do 5 
lat więzienia tudzież  grzywny do 500.000 
marek, a nadto konfiskata towarów i utrata 
praw obywatelskich. Sprawy podlegające 
urzędowi walki z lichwą i spekulaeyą sądiić 
będzie sąd doraźny.

— Na wiecu stronnictwa narodowo- 
d8mokratycznego w Poznaniu uehwalonoutwo- 
rzyó wszechdzieluicową organizscyę Związku 
Udowo-na.dowego,

Pieniądz.
(wi) Dtiwię się, jak można dziwić się, 

że ludzie przykładają tyle wagi do pienią­
dza, tfle czynią wysiłków, fsby go zdobyć, 
taką otaczają grosz adoraeyą,. Oni d -sko- 
n*le wi- dią (choć może instynktem tylko), 
dlaesego to czynią!

Nie pomogą krucjaty przeciw pladze 
Mamona i złotemu cielcowi. u *  cielec to 
mądra, sroymądra be-stya i on też wystawia 
świadectwo tej mądrości, która w życiu 
wię :ei waży, asiżeli Bóg wie, co sa erudy- 
cya: mądrości życiowej.

Z jego świadectwom w kieszeni ma 
się prswo do wszystkiego, co żyeie dać mo­
że. A ono posiada muóstwo rzeczy — nie- 
tylko złych, lecz owsrein pięknych i do­
brych. Bez pieniędzy ma się wątpliwą przy­
jemność przejście przez żyiie jak po cho­
dniku prynoypalnej ulicy, przed szeregiem 
wystaw, z których jedaa piękniejsza od dru- 
g'ej, ale które irytują tylko niezaaobnego 
przechodnia, ukazując mu cudowności i roz­
kosze — niedostępne.

Pieniądz jest legitymacją uprawniającą 
do poboru tych właśnie cennych walorow 
bytu. Jest ciemś nskształt karty chlebowej. 
Bez tej karty można się powiesić a nic nie 
dostaniesz.

P  ęknie to brzmi, głosić pogardę dla 
pieniądza, gdy się go niema. Piękniej jednak 
postarać eię o to, by wejść % jego posia­
danie. Bez pieniędzy bowiem niepodobna 
uszczęśliwić nietyiko siebie, lecz także 
innych, a najszlachetniejsze dążenia i pory­
wy funta kłaków wtedy nie warta, bo urzeczy­
wistniać je umie tylko pieniądz,

Repertuar Teatru Miejskiego.
W piątek, 21 listopada o gods, 7 wiec* 

„Aidt" opera w 4 akt. Verd»’ego z pp. Ko 
rolewiez-Waydową, Green, Wolińskim, Hor 
t8rem, Okońskim, Jelińskim i Wiklińskim.

W sobotę, 22 listopada o godzinie 3 30 
po poł. „Śluby panieńskie* kem, w 5 akt, 
Al. hr. Fredry w niezmienionej obsadzie

W sobotę, 32 listopada o godzinie 8 
wiecz, Uroczyste przedstawienie w rocznicę 
oswobodzenia Lwowa,

R ita  Sacchetto, wprawiła wczoraj w 
zachwyt miłośników sztuki choreograficznej, 
która jest naprawdę sztuką piękną i podziwu 
godną, jeśli znajdzie taką, jak Rita wyko 
nawczynię.

Wśród współczesnych gwiazd kunsztu 
tanecznego jedna to z najświetniejszych. 
Niesrównsrs mistrzyni pozy, linii i gestu, 
rozsiewa ez^r załamujący prawdziwie este­
ty c snem ujęsiem rytmu kształty if*#- -Iei 
partnerki wczorajsze S Nigrini i W. Kou- 
czyńska dostrajały się bardzo dobrze do 
tego wysokiego poziomu artystycznego, któ­
ry R Saecheto nadaje swym produkeyom.

Doił dnfejsze sprawozdanie z braku 
miejsca obkładamy na później.

Tu dodamy tylko, *8 sala była szczel­
nie zapełniona, Znakomitą tasecznieę gorąco 
oklaskiwano,

Dziś drogi i ostatni występ Rity Sae- 
chotto u nas

(mre) „Rewja". Przybył nam nowy ty­
godnik ilustrowany, zakrojony na szerokie 
bardzo rozmiary. Na razie niowssystkio za­
mierzenia redakcyi mogły być wykonane: 
stanęły temu ua drodze niepokonaine prze­
szkody natury technicznej, jak brak odpo­
wiedniego papieru, chemikaliów niezbędnych 
i t. p. Braki to stały się tał przyczyną, iż 
dział ilustracyjny nie wypadł również ku 
zadowoleniu komitetu wydawniczego. Już je­
dnak i to, co przynosi pierwszy numer R e­
m i, zasługuje ua poznanie, więc przede- 
wrzystkiem bogata wiązanka zdjęć z uroczy­
stego przyjęcia Naczelnika Państwa w Kra­
kowie. otwarcie Uniwersytetu imienia Ste­
fana Batorego w Wilnie, z życia obozowego 
Legionistek, powrotu Premiera Paderewskie­
go do kraju i t. d. Bardzo piękną jest kar­
ta tytułowa z portretem Władysława Mi­
ckiewicza W dziale literackim wybijają się 
na miejsce naczelne impresye 'wileńskie Cz.

Już nr, 2 Rewji wykazuje znacziy 
postęp i dobrze wróży o przyszłości nowego 
tygoania, W znacznej części poświęcony on 
został polskiej marynarce. Artykuł ciekawy 
Ksawerego Glinki uzupełniają liczne ilustra- 
cye, które każdy Polak pilnie oglądać będzie 
z prawdiiwem zadowoleniem i z dużą przy­
mieszką dumy.

Obok polskiej marynarki mamy tu po­
cieszające przykłady pracy polskich pionie­
rów, oraz lotników lwowskich, Stanowić (o 
będzie w przeszłości dukument naszej rzut- 
kośei i poważaei pracy na różnych polach.

Numer uzupełnia przegląd wypadków 
z ostatnich dpi. więc pobyt Naczelnika Pań­
stwa w Potnaniu, pożar Teatru „Rozmaito­
ści* w Warszawie, konsekracja Monsp-n, Rat- 
tiego i t, d. Doskonały jest feljeton Czesł, 
Jankowskiego p, t, „W stolicy*; ciekawe 
odor.wy rozrzucane przez aeroplany niemie­
ckie ua obsrarach plebiscytowych,

„Placów ka", tygodnik dla żołnierza 
polskiego, wychodzić zacznie po długiej 
przerwie z powrotem. Nr. 28 ukaże się 22 
liatopoda b. r, Pismo to spełn:ać będzie ro­
lę łącznika między społeczeństwem a żołnie­
rzem polskim. Cena 2 kor. Kierownicy pi­
sma liczą na szerokie poparcie. (Redakeya 
we Lwowie, ul. Akademicka 3).

Listopad 1918.
Dwudziesty pierwszy dzień walki.

Huk dsiał, granatów ręcznych i kara­
binów słychać w eałem mieście. Część mia­
sta zajęta przez Rusinów, jak wymarła; na­
jeźdźcy, jakby czając, ie sbliia się ich 
ostatnia godzina, nękają jak mogą, polską 
ludność.

A odsiecz tymczasem istotnie nadcho­
dzi. Według zapisków wojskowych, naczelna 
komenda W. P. otrzymała jeszcze w dniu 17 
od podpułk, Tokarzewskiego wiadomość lo­

tnikiem, ił tenie 19 o godz, 4 rano wyrusza
z odsieczą, Wobec tego przygotowano na 
miejscu kompletny plan ataku ua 21 rano, 
rozmieszczając siły w ten sposób, by Ukra­
ińców zamknąć w mi6śoie, Plan ten został 
w dniu 20 listopada potwierdzony przes 
pod ułk. Tokarzewskiego, który też objął 
naczelne dowództwo nad całą armią, liczącą 
wsrólnie 661 oficerów i 4947 żołnierzy, w tern 
340 oficerów i 1684 karabinów frontowych. 
Ściśle opracowany tea plan uległ tu i ów­
dzie niewielkiej korekty wie, głównie ze 
wsględu na to, że młodzież polska na po- 
sseaegótayoh placówka h nie mogła patrseć 
beiczey?iie na cofanie się wroga i przyspie­
szyła akcyę. wszelako bez żadnej szkody dla 
całego planu.

Atsk powiódł się świetnie. Oddzisły 
pa^ły s taką brawurą, ie wróg nie miał 
czasu eieraz bierać się po swern rozbicia 
do ponownego oporu. (as.)

Pamięci Iwona Skałkcwskiego,
{Przyczynek do walk przy oswobodzę?,iu Lwowa)

Dzień I. listopada nie ssstał Iwona 
Sk&łko^skiego we Lwowie, był na ęolowa 
ni? w Sokalskiena u py. Rreibcrskięh. Od 
pierwszej ehwili, dowiedziawszy się o wy­
padkach zaszłych we Lwowie, postanowił 
iść na p ptoc rodzinnemu miastu. Odwiózł 
yp. Raciborskich do Sokal#, stamtąd udał 
się do Stronibab, by pp, Obertyńskie prze­
prowadzić do Lwowa, ale już ich sie zastał, 
więc piechotą szedt do Lwows. Dnia 12 
listopada bez żadnych przeszkód przybył d~ 
domu i na drugi dzień postanowił przekraść 
się na stronę „polską". Wybrsł oddział 
Abrahama, znali się od dawna a odwaga 
i bohaterstwo rotmistrza pociągało go naj­
więcej

Oddział rotmistrza Abrahama walczył 
na Górze Stracenia, a było ich kilkunastu: 
Roman Abraham, Iwo Skałkowski, Zającz­
kowski, Dameter, Kozak, Masanowski. Kur- 
dyban, Holalt, Weksler Stefan i isni. Domek 
u a Górze Stracenia był z sseśeiu Btron 
ostrzeliwany, oni bronili się jak lwy, nie 
tylko że placówki nie opuścili, ale zdobyli 
inne, jak Dom Inwalidów, koszary t-enów. 
tak, że walczącym w dowOd bohaterstwa 
pozwoliła naczelna komenda nosić, jako od 
zo*kę, na lewem ramiesiu trupią główkę, 
odznakę, o którei noszenie dobijało się siedm 
oddziałów. Odtąd zwani byli Rycerzami 
Śmierci,

W nocy z dnia 21 na 22 listopada 1918, 
po trzydziestu ośmiu godzinach bezprzestąn- 
nrj walki, podejmire por. Iwo Skałkowski 
wr-z z chorążym Buntnerem i czterema żoł­
nierzami atak. Zajmują Dom Narodny, wsa­
dziwszy granat w zamek bramy, która po 
eksplosyi pozwoliła im wpaść do środka. 
Wpadł; lecz za późno, dragą stroną uciekł 
prezydent Kość Lewiekyh Potem wp*dł do 
Ratusza i wśród szalonej strzelaniny i huku 
fsmat przybiega do domu. z okrzykiem: 
„Lwów wzięty!"

Następnie walczy w Dublsnsch, Ła­
pskach, Gr?.ybow?cach. Tam dni dwanaście 
w deszczu i śniegu bije się jak lew. Po 
ośmiogodzinnym odpoeiyniu, bierze udział 
w odbiciu Sokolnik i Sołonki. Z Sokolnik 
z-rtaje oddział Abrahama przesunięty ns 
Personkówię gdzie Ukraińcy groźniej i sil- 
rjiej poczęli na?tępywać. Tam % oddziału 
Abrahama zostzje 14 ludzi, w tern ośmiu 
ofieurów, między nimi był i porucznik Sksł- 
kowsfci. R-ssta oddziełu possła na Ztoiska, 
gdyż tam był spodziewany stak.

Tymczasem Ukraińcy, wbrew oczeki­
waniu, natarli w trzysta ludzi, lecz dzielni 
Rycerze Śmierci z dwoma fcarab;n?.mi maszy­
nowymi oparli sio przemocy. Następnego 
dnia por. Skełkowski znajduje się zaów na 
Perseakówce. Tam y.sskoczeid prza£ przewa­
żające siły ukraińskie, a s«ło i< h do ataku 
trzy tysiące, w małyaj domku na Persen 
kówce podjęli obronę wstrzymując nawałę, 
k t ’ra szła całym rozpędem łs zdobycie 
Lwowa,

Z podziwem opowiadają o bohaterstwie 
rotmistrza Abrahama, który w n?ijwiększym 
ogniu, % bezprłykładną odwagą ratował 
rannych żołnierzy i sanitaryueskę.

U tej to reduty na Perssnkówce w nie­
zapomnianą dla Lwowa noc z 28 na 29 
grudnia 1918, kiedy to już prawie w Parku 
Stryjskim byli Ukraińcy, Iwo Skałkowski 
sadł Mimo rad Abrahama, aby sic szedł 
do okopów, iiio chcisł swych luibi opuścić, 
poszedł i dosięgła go śmiertelna kula, Ukra­
ińcy opanowali dworek i ciężko rannego 
Skałkowskiego i M ianowskiego wnieśli do 
wnętrza, Właścicielka dworka p Laehowi- 
esowa, zajęła się rannym, ale on czuł, ie 
to już koniec, modlił s;ę i prosił p. Lacho- 
w5czową, by powiedziała rodzicom, żeby nie 
płakali, bo umiera za Ojczyznę.

Dowództwo Wojsk Polskich, dekretem 
z dnia 20 maja 1919 r. w uznaniu wale­
czności i zasług poległego śmiercią bohater­
ską w obronie Lwowa porucznika Iwa Skał- 
kowskiego mianuje rotmistrzem.

22. XI.
Przyjazd Ministra gen, Leśniewskiej®

1 adjutantów Naezelnika Państw#*
Na jutrzejsze uroczystości przyj 

w dniu dzUiejszym z Warszawy Min1®* 
gen. Leśniewski, oraz dwaj adiutanci JN 
eselaika Państwa por. Olszanowski i P , ‘ 
Ladenat, którzy imieniem Naezelnika P* 
stwa złożą wieńce na cmentarzu obrońco 
Lwowa.

* ...
Komitet obchodu narodowego uch**’ 

na dniu wczorajszym definitywnie następ0!'*' 
cy program uroczystości w dniu 22 lis*

Godzina 9 rano : Uroczyste naboż8 
stwo dziękczynne we wszystkich kości0‘*c 
parafialnych.

Godzina 10 rano: Uroczyste naboi#® 
stwo dziękczynne w katedrze.

Godzina 11 rano: Hołd obrońco®* ’ 
osv?obodzifiielom miasta Lwowa pr*ed P°mn/. 
kiem Mickiewicza, poczem nastąpi defil*0 
wojsk.

Godzina 2 popołudniu: Przyjęci# # 
kasynie wojskowem.

Godzina 5 popołudniu: Zebranie tow# 
rzyskie obrony i odsieczy na Strzelnicy-

Godzina 8 wieczorem: Uroczyste P1*6 g 
stawienie w Teatrze miejskim, poprzeć*0® 
przemówieniem I. oficera sztabu b. kom#®"' 
wojsk w listopadzie 1919 r. we Lwo^i# *•”' 
Stanisława Łapińskiego,

Zarządzenia Komitetu obrońców Lwo*1**
1. O godz 9-tej 22 b. m. zbiórka 

działów w następującem ugrupowaniu: Od®®] 
ki (I.—VII.) na ul. Legionów czołem na 
sokości ul. Jagiellońskiej, tyłem ku tea tr ' 
wi: artylerya, kawalerya, lotnicy na fk*6.' 
rze środkowym od „rycerza" ku te a tr ó w  
oddziały techniczne, sanitarne, pomocni#* ' 
zakłady i urzędy na ul, Hetmańskiej ń#J*. 
waej wysokości. Formacja — kolumna #**] 
eyjaa. Dowództwo obejmuje ppułk. Śniado*' 
ski, adjataut kap. Sikorski. .

2. Pod pomnikiem Mickiewicza **& g 
dnie w hali hotelu Francuskiego sgromad”  
się o godz. 9 a) inwalidzi - obrońcy Bw°* 
pad dowództwem por. Lisowskiego, b) * ] 
biety-żołnierze liniowi, kury erki i 
ryuszki liniowo pod dowództwem p. 
kóv?ny, cl obsada obrony Lwowa *  s* * 
dzie: D O. W., P. K. P,, P, W., Skaut, *e] 
brani w gsocy s 31 na 1, względnie *
ru 1 listopzda 1918 w Czytelni akadei®' 
f:klei, Sokole, szkole S enkicwicza, Dom° . 
chników i Rzęśni polskiei. Dowódca ®*?!] 
Tatar-Trześniowski. d) Oddział starców i ®’ ’ 
htniej młodzieży i tych osób, które m'1? . 
braku kwslifikacyi fizycznych brały 
w bojach, a które przez dowódców oĆciflk® 
zostaną do tej grupy powołane. DoWÓdc 
kap. ini. Ramułt.

3 Zarządzenia porządkowe do defll#ćf 
pod pomnikiem Mickiewicza wydaje k®f] 
Wit-Sulimirski przy pomocy oddziału obr°®' 
ców Lwowa z komp szkolnej D, 0. w‘ 
Lwów.

4. W uroczystesn nabożeństwie w k*̂  
tedrxe bierze udział: Dowództwo obroŁ 
Lwowa (punk zbornv na czole odcinku 
grupa wymieniona w punkcie 2 b) 2 #) * 
2 d) oraz deleg. po 4 osoby z oddzi®*® 
wymienionych w pun. 1. Wartę honor°^’ 
i utrzymanie porządku w katedrze spr»*u! 
kamp. studencka pod dowództwem pP° 
Sieleckiego.

5. O gods. 11 defilada obrońców P° 
pomnikiem Mickiewicza przed reprezent*0* ' 
władz, dowództwem obrony Lwowa i J r°Pą 
wymienioną w pun. 2,

6. Porządek pochodu: a) muzyka w#1' 
ekowa, b) delegacja odsieczy, o) pier*®** 
obsada obrony Lwowa, d) oddziały *(* 
puu. 1.

7. O gods. 4 popoł. delegaeye edei® 
kowe zbierają się u wrót cmentarza Łyc,a 
kowskiego, suąd udają się ua cmentarz 
brońeów celem złożenia wieńeów poległ® 
towarzyszom broni.

8. O godz 5 zebranie to w a rzy sk i#  
brońeów i odsiecay Lwowa na Strzelh1®!' 
Wstąp za legitymacyami,

Udział delegacyi oddziałów frontowy®®*
Z powodu wstrzymania urlopów W®] 

skowyeh ze względów służbowych i 
czenia ruchu kolejowego, sztab gea#r®", 
zezwolił na urlopowanie po kilku tylko ® 
legatów z posserególnych oddziałów fr°® 
wyeh, którzy po przybyciu do Lwowa i 
legitymowaniu się będą mogli wziąć n®** 
w uroczystościach rocznicy oswobodzę® 
Lwowa.

9. Wstęp na przedstawienie w Teatr 
dla delegacji wyznaczonych przez dowód** 
oddziałów i odcinków.



%Uni« •?ał.ded-i*d6 ubrać się ciepło, pra- 
BJojach ’i “ 0tl.1*1,e w sorty wojskowe, w pia-

L V * le)ówkach-
litet dr. Jakubski, kap. s*t. gen,

^ 4  żołnierski w sali Domu katoll- 
w  ekiego.

dnJm oswobodzenia Lwowa j«-
f̂idzifl urociTHhf^ł^fj punktów programu

ln y

R e c k ie j ,
4 T n i n  T*T7 -----“ V5 V  p i U ^ Ł  Q iU  A 1 V A ({ O ł^ >

oj h»hił«''c®rstwa polskiego „Bogarodzico", 
Iłowo wstA ®'r‘ Lomiszewskiego; 2.

Członkowie b. P, 0. W. zbiory się 
dnia 22 b. m. o gods. 9-15 rano na placu 
Bernardyńskim,

*

Odcinek VI. Janowskie, Klep-rowskie, 
jZamarstynów i Rtęsna Polska — formuje 
Isię do pochodu dnia 22 bm. o godz. 8 ra- 
I no w obozie Janowskim.

Sikorski kap. rap,

owie w V *__1 r   _ ~    ~
^etkiei 1 P omu katolickiego przy ul, 
Hymn rvna* re®? program złożą się:

2. Prxed«f«E?-ne. ks‘ Biskupa Bandurskiego. 
liście z dn  »e Wiśniowskiego „Leci 
perskie knłWa<< sz*uka odegrana przez żoł- 

°c*atelr «ł°u a,m*torskie obrońców Lwowa. 
P° cenauh 0 «oclz 3 poł. Bilety
fralnei r»r,^raIUatu do nabycie w kasie tea- 

J Woniu katolickiego,

ma
b

k#J*ewskie yCy odsieczy Lwowa (pułk, To* 
ł*^ia sta a - Pr*sbyw8jąey we Lwowie,
eie pra7  21 b. m. o godz. 1 w refera-

DOG. ul. Fredry S n. p. _
*

tJm acyo^61̂ ?  °h rony  Lwowa. Legi* 
mięj,v na obchód wydaje sie codziennie 
*l»sxtor g* I 9 a H  i 5 a 7 Czerwony 
°jbęjtie s? 9ir’ drzw* Zbiórka próbna 
la (TtarA*,* , b- m‘ w koszarach gen. Ba- 
• m. o Zbiórka na obchód 22

0 «od*. 7 30 rano tamże.
*

Pada oV o? 6^q^ *  zbi*ra się dnia 22 listo- 
kami oiiAint’ rano Przed teatrem z odzna-
e,e i odzn»H WemL 8a Piersiseh' Legityma- 
M. Bernard*i t ? y0 ,e por' Zygmuntowicz, 

w poi pokój nr. 72 od godz. 11
*

(w Sokob^ z?08^  b* Komendy uzupełnień 
p0 łsgitvm««aeier*y  ̂ 1 kuryerki zgłoszą się 
ul. B S t & ye,  « kap. Wita Sulimirskiego, 
do 9 ran*rda 5 (Komenda MSO) od 815 
d*ie sie ' ”ldrk* w dniu 22 b. m. odbę* 
® (MSO) ° z' 9 rafi0 P»7 uł* Bourlarda

K*tymac»«*aj  ^ ouarekiego zgłosi się po le- 
nAustryl1* poruez. Graybnera, hotel 
9 do lg i ’ Br’ P°koju 48, piątek od godziny

*

* * J & 5 * « a naczelaa M. S. O. wzywa 
Ucxelenj4 ®złonków M. S. O., by celem 
k*owa *BKr°i0In!ey oswobodzenia miasta 
M  do 9 w 8°lóotę 22 bm. o godi.
Wych. Zhi/w0 w swJrcłl lokalach dzielnico­

w a bez broni z opaskami.
•

w li8ton»/it;?’ k^óre jako żołnierze liniowi 
*  obroniA t 6 leSłogo roku brały udsiał 
d*8jłc?mi ,  , ! a' % dokumentami, stwier- 
W 4 r a L Sł" ^  Mwową, -  zgłoszą _ s i§
dry 1. 2 Prasowym D. 0. G. ul. F re­
t e k  g’i  u P*’ w godzinach od 11—1, w

Z MUZYKI.
Na cel bezsprzecznie nadzwyczaj hu­

manitarny — na dochód inwslidów i ofiar 
wojny —  odbył się w niedzielę 16 b. m, 
w sali Tow, muzycznego poranek instrumsn. 
ta’no-wokalny, a kierownik tej produkcji, 
ogłoszonej jako „l, matinó?", p, Ludwik 
Sarraat-Bamułt zapowiedział progrom złożo­
ny z utworów o charal terze „eipresyoni- 
styeznym",

Uderzam się w piersi i z pokorą wy­
znaję, że jako muzyk widocznie za m*ło 
jeszcze obeznany z wszystkiemi (po części 
prowadzącemi ad absurdum) ewolucjami, 
ewolucjami modernizmu jiie  wiem dokładnie, 
jaką jest ścisła definicja „ezpresyonismu" i 
jakie dotąd arcydzieła ten najnowszy kieru­
nek wytworzył,

Myślałem, łe tę zagadkę wyjaśni mi 
odczyt p. RrmuUa, lecz i tu doznałem roz­
czarowania. Prelegent wygłosił sporo szum­
nych a dość zawołanych frazesów, wyniósł 
pod niebiosa przedstawiciela niemieckiego 
modernizmu Byss-arJa Straussa, dał nielito- 
ściwego „kopniaka," najgenialniejszemu twór 
cy 'opery zreformowanej Wegnerowi, potrą­
cił o kubizm i inne mrzonki które dla mu­
zyki (słoionej — jak nss uczono — z ry t­
mu, melodyi i harmonii) pozostaną zawsze 
utopiami, lecz ostatecznie nie dał słucha­
czom jasaego obrazu owego tajemniczego 
„eipresyonizmu".

Jeżeli chodziło o wybór programu 
składającego się z dzieł najbardziej intere­
sujących nowoczesnych kompozytorów pol­
skich, których dzieła stanowiłyby niewątpli­
wie atrakcyę dla muzykalnej publiczności — 
wyższą niezawodnie niż problematyczny 
„eipresyonizm" — to odpowiedniejszym 
byłby może nagłówek na afinzu zapowiada­
jący „poranek modernistyczny". I to jeszcze 
byłoby ryzykowne, bo esyż można pomyśleć 
o koncercie kompozytorów polskich bez dzieł 
naszego Cbonjua, naszego Moniusxki, Pad;*- 
rewskif-g ), Ż leńskiego, tych meśmierteiayęh 
mistrzów którsy — najbliżsi zawsze nasse- 
mu sercu — bes kubizmu, impresyonizmu i 
»-ipresyonismu — pozostaną po wszystkie 
czasy filarami polskiej twórczości?

Nie mam z»mi*ru polemizowania z pre­
legentem, a s"C/'upłe ramy recenzji nis po­
zwalają zivsztą na rzeczową ocenę n i e c e l ­
nego odczytu i teadencyi owej „matinós" 
pod artys.ycsnem kierowaietwera p S&rmst- 
Ramulta. Obowiązek sprawozdawczy nakazu­
je mi tylko z«nae*yć, że powodzenie tej 
produkcyi wiele pod każdym względem ps- 
zostawiło do życzenia,.

C Z  A N D  A  L A .
d o w i e ś ć .

(Ciąg dalszy),
(‘ eiół tu ^ ^ . ^ k ł ,  nie masz pan przy- 
"nie wvr*,*„ °k°licy. Virup niezbyt pochle- 

__ o panu.
^  był n*^9i6Waa* odP « ł zagadnięty, Za- 
a d°8tawsz» n na baronowę i jej majątek, 
*hfiid. y ^osza, całą żółć wylewa na

J ł
^ ia ł jQi0z:ow u , pomyślał magister, który 
lz4dca zwykł k U przekonać się, że za-
f rzybrał L a , ”™® własny ocierać o drugich.
em*, eo usłyszał6 Uk^ ailue’ âkby wierzJ*

^ je sz c ie ^ j ®u. powiedziałem, rzekł. 
n?ż Pr*elton»łIL T  Powiedziałem, ponie- 
^b^aliłenj 8U> że nim zazdrość miota.
f°b°tnika i Jeą«enie, jako zwinnego
l ° r y  sam _ Czf°wieka bezinteresownego,

8 teiroCn 6 a-a z>'?mi> shi ó jest za- 
z4dca, Nadm; PFZeole nie uczyni żaden za- 

niezbvt y81 ma baronowa
p‘ł ®a pann *D̂ 88 *8woryzuje, skoro nie wy- 
i ,  Cygan wynagrodzenia.
J  ń»ięeie Włi^  na kawał, gdyż
J 2 8tu a ie p o t S  w"®7’, że ma(?ister P°‘ 
J*?  mu sie * mR maó' Ucieszony, iż u- 
, bieinania uńm^, T rne.ra wpoić fałszywe 
„ s®m za to , sa4imagistrowi rękę, dziękując

yr*ża się 0 człowieka, który dobrze 
m. Dając upust wzruszeniu,

opowiedział o nieurodzajach lat ubiegłych, 
które zrujnowały baroaowę; o złych iudziaeh 
którzy wyłudzali od niej pieniądze, o kło­
potach, jakie ma obecnie z wyżywieniem 
ludzi i zwierząt, o wszystkiem, co powiuno- 
by obudzić dlsń współczucie.

Skorzystał magister % chwili. Teraz 
była pora najodpowiedniejsza, wystąpić z 
praw dziw ie prsyjacishikiemi radami, Zatem 
xarzucił cyganowi, że popełnia głupstwo, nie- 
uprawiając ziemi, która przecie chleb duć 
może; usiłował g« przekonać, iż powinien 
sie oszczędzać, a raczej wynająć ludzi do pra­
cy, niż samemu czas tracić na zajęcia odry­
wające go od głównego zadania.

Leż pan sobie na ławce. — kończył 
perorę — pal i fajkę, dozorując Judzi, a bę- 
dsie z tego większy pożytek, niż z roboty 
nieodpowiedniej dla was, człowieka z mia­
sta o miastowych nawyknieniach,

Propozycja wylegiwania na ławce s 
fajeczką w ustach nadzwyczaj podobać się 
musiała cyganowi. Po raz pierwszy przyznał, 
że magister mądrym jest człowiekiem, Przy­
rzekł też, że rad jego posłucha.

Tttrncr opuścił wdzięcznego ucznia ze 
szczerem współczuciem, Widział w n'm nie­
szczęśliwca, a nieszczęście zawsze jest go­
dne ubolewania. Ponadto doznawał w tej 
chwili prawdziwege zadowolenia gdyż dopo­
mógł bliźniemu do zoryento wania się w 
błędach. Teraz cruł się wobec cygana pe­
wniejszym, a ponieważ przestał go bać się, 
więc ustąpiła takie niechęć i oburzenie % 
powodu jego nieokrzesania i bezczelności. 
Położył kreyżyk nawet na podejrzenia, choć 
to co słyszał od Virupa, uzasadniało je 
tern gruntowniej.

Początek był fat*iny. Wszyscy progra­
mem ebjęci wykonawc? z wyjątkiem art. 
opery p, Okońskiego nie przybyli, W osta- 
U M  chwili zaprosił komitetu inne siły ar­
tystyczne do wzięcia współu- ziału, Że w ta ­
kich warunkach od żadnego avtysty wiela 
wymagać nie można, tc rzecz jasaa. P. Adam 
Okoński — jedyny, który wytrwał na poste­
runku —- odśpiewał za zr ..umienie®, szereg 
pieśni Melcera i Szopskiego, P; Helena Ole­
ska odniosła dość znaczny sukces interpre­
tacją pieśni Karłowicza a skrzypek p. Teo­
dor Mayer i pianista p. Steinberger edegrali 
scn»tę Paderewskiego. Ta na pi rwszy pian 
wysunęła się brawurowo wykonana przez 
doskonałego pianistę p. Stei*;be^gera partya 
fortepianowa, P. May r zaproszony w osta­
tniej chwili, grsł bes przygotowali*, i tern 
się tłómaczy niepewność — tu i ówdzie — 
partyi krzypcowej.

Akompaniowali dyskrotniej i ze srosu* 
nskniam: p. Wsnda Kowalika i p, Sere- 
dyóski.

Nie licznie zebrała się; gsifcii --snc-ść, 
więc siestsfcy nawet rezultat materyalny tej 
dobroczynnej produkcji nie stoi s pewnośsią 
w stosunku proporeyosalnym do ofiary ar­
tystów dostatecznie udręczouyeh ideę kultu 
„eipresyoaizmu" i propagandą togo najnow­
szego oółsmu modernizmu, „Z wielkiej chmu­
ry mały dsszezl" powiada przysłowie. Sscsę- 
óltwesiU zbiegewi okoliczności zawdzięczamy, 
że program nied*ieinej produkcji — tworzą 
cy „pomost". iaiv się w ra z ił p. Ramuł', — 
nie odpowiadał idei przewodniej tych kon­
certów. Widniały w nim nazwiska Karło??i- 
cza, Melcera, Paderewskiego i Ssopskiego, 
kompozytorów, którym talent i pomysłowość 
pozwalają występować na arenę publiczną 
bez płaszcza expresyonistyeznego,

Może isiey«tcr tych konoertów lecbee 
wsiąć pod liwagę nisiejsze słowa, kreślone 
sine■ ira et studio i zastanowi się a^.d ukłv 
dem programu dalszych r-ięciu „m^tiać ŝ. 
Iuscsej trwoga n*s ogarnie ea myśl o de- 
bhUach. tego zapowiedzianego przez p. Ra- 
mułta prawdziwego „eiprssyonizmu".

F r  Neuhauser,

Telegramy własne
„Gazety L w ow skie]4*.

kursu papierów przemiałowych dowodzi, iż 
Czechy bronią się przed dpływem waluty 
zagranicę, Zdaie .się, że bankructwo jest 
bliższe niż przypuszczano. Wcgóle is-aieje 
poważne .sytanie czy 0?«śei ęsotr-fią nDzymać 
swą ekonomiczną samodzielność.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

u W Marysieńce i Koperniku u
Z U Z A N N A

w tytułowej arcytrudnej roli w oryginalnej sztuce 
4 aktowej pod tytułem

J E J  P R Z Y G O D Y
N a d p r o g r a m  w i e l k i  o b r a z  f i l m o w y

is ju if  ^r a ^ ^ a^11p o k o jo w e g o

APOLLO
D z i ś  z powodu wiećzorów 

S A C C H E T T O

tylko do 7 30 w. §
s l y i i n a  s e n s a c j a  ^

W szponach orła x
z  g e n i a l n ą  m a łp ą  , ,J a c k “ .

Wstrzymanie 
ruchu kolejowego w Niemczech

Kraków. Z Sosnowca donoszą, że nie­
mieckie '*mistei'st»PO kolei zamiersa ograni­
czenie ru"hu krajowego wstrymać do 1 sty­
cznia a to z braku węgla.

Bankructwo czeskie.
Cieszyn. Wysbodsąea w Bernie Lidove 

Noviny w artykule pt, „Prsed buckructwem" 
podnoszą, że nagły spadek czeskiej korony 
a podwyższenie kursu papierów przemysło­
wych na giełdzie praskiej jest oznaką nie­
uchronnego bankructwa. Owo podwyższenie

W nastroju prawie podniosłym poszedł 
przez ogród, gdzie obok szczątków zegara 
słonecznego ujrzał kogoś leżącego twarsą na 
x;emi. Była to służącą baronowej.

— Cóż to ci st&ło się, M*gelono ? — 
zapytił zdziwiony z powodu, ż« ją zastaje 
w ogrodzie w porze, gdy zwykła była po­
rządki robić i pokojach.

Dziewczyna podniosła się zwolna,- rę­
kami oćerając sobie łzy po twarzy spływa 
jące i zaczerwienione oczy

— Ach, — szlochała — wielmożna pani 
mcie wypędziła.

— Dlaczegóż, moje dziecko? — badał 
magister.

Dziewczyna milczała chwilę.
— W ielnrżna pani, — rzekła wreszcie 

— powiada, że jestem za mału szykowna. 
Ale ja pmiadarn tylko tę jedną sukientę, 
która jest na mnie, a cóżem winna, ie nie 
mam nic więcej ?

Magister spojrzał na dziewczynę, Była 
bardzo brudna, lecz na styi mUła dwa sznu­
ry pereł a w uszach kolczyki Choć wyobra­
żał sobie, jak rzeczy w istocie stoją, przez 
litość nie miał odwsgi powiedzieć jej tego. 
Owszem prosił, by nie brała jego żonie za 
złe, ie  ją oddala; to biedo a chora kobieta, 
z pewnością tak źle nie myślała.

Przez rozstawione palce patrząc na 
magistra, dziewczyna spytała błagalnym 
głosem:

— Ale pan mnie przyjmie napowrót?
— Widzisz, moja kochana, — odparł— 

ja w te rieczy się nie mieszam, To jest 
wydział mojej żony.

I odszedł, zbity z tropu próbą wcią­
gnięcia w zatarg, który nic go nie obchodził,

Agencja konc. Tow. muzycznego B
Dziś 2-gi i ostatni wiuozór |
p o e m a t ó w  tanecznych | 

Rity 1
S a c c h e t to

ze współudzi- łem uczenie

Sydonii N iir in i i Waieryi K olzyńsM oi |
Pozostał'* bilety do nnbyeia w składzie for- 
tepianów B. Połonieekiego ul. Klementyny jfl 
Tańskiej 1, obok Księgarni Polskiej, zaś jj! 
w dniu wieczoru od godziny pół do 7-mej |£  

przy kasie Tow. muzycznego.

S e k a n t t a r y u s s  J
S z p i t a lu  p o w o ź ,  Uh L> UnU"<K̂
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 

godziny 1 - 5 ,  Lwów. Rynek 41, I. p .

Gdy dotarł do schodów, stała tam 
nhńka jego dzieci i trzenata pościel.

— .Co. się fitało z M.*geloną ? — za­
pytał.

j — Ach, to p?fkua lala! Zapuśei- 
: ła robactwo do pośeieii, a dzieci nabawiła 
wyprysku. Wielmożna psni "dó&wa sa! azy 
wała jej całować d*ieci, Ale eo ona robi 
sobie z rozkazów? Gd? usłyszała, że wiel­
można psni obejdzie się bez niej, slocs-ył* 
jak kot do psa i klnąc, odgraS&a się, że 
szwedska hołota gorżko to odpokutuje.'

Gdy dziewczyna d-ła w taki spoaób 
upust swemu oburzeniu, firanki okaie ba­
ronowej poruszyły się, jak to spostnegł ma­
gister. Więc podsłuchy^ano !

— A to niemiła historia I — bąknął, 
jakby do siebie i uU ł s;ę do swego pokoju. 
Nie mógł oprzeć się przy ki ym przeczuciom, 
wiedział bowiem, że cyganie HSe&ezą sie, j śli 
kto ich urazi, Ale przyszła mu róws-ocześaie 
na myśl przyjacielska ro m -^a, jską przed 
chwilą miał z l>rate*n M^g l py.

Potem cofnął się myślr- jeszcze dalej do 
odwiedzin u sąsiada, wspomni J  tajemnicze na 
drzewie znaki i cfcłą messmowitość, dom 

! ten otaczająca, stanęła mu przed oczyma, 
j Najmądrzej będzie wyrwać się z Bogdy i to 

jak nsjprędsej 1
Ta ziciskały się dokoła niego sieci 

coraz ciaśniej. Mtał-że esekrć aż go uduszą?

(Ciąg dc»l;sy se-stąpi).
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Licytacye.
E. I I I .  583/14/26. Na wniosek strony 

egzekwującej Filii uprzyw. aastr. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu we 
Lwowie por. dr, J. Feiles, adwokat we Lwo­
wie, ul. Kościuszki 1. 8, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1919 o godzinie 10 przed połu­
dniem w tut sądzie w Oddziale XXI. na za­
sadzie obecnie zatwierdzonych warunków li- 
cytacya realności obj. lwh. 543 III. dz, ks. 
gr. gm. m. Lwowa. Realność lk. 673 3/4 
położona we Lwowie przy ul. Stromej 1. orj. 3 
składa się z pb, lk. 2546/1, 2546/2 i 2546/3 
na których stoi djm  jednopiętrowy. Wartość 
szacunkowa tej realności wynosi 93.272 kor. 
93 hal., najniższa oferta 46 636 koron. Do 
realności lwh. 543 dz. III. ks, gr. gm. m, 
Lwowa należą następujące przynależności: 
oina, drzwi, roleta, kraty do okien, story, 
muszle wodociągowe, wanna, kociołki, świe­
czniki gazowe, lampa gazowa ścienna, tabli­
czka ze spisem lokatorów, dzwonek do do­
zorcy, wodne zamknięcie z kratką w podwó­
rzu, śmieciarka betonowa, klucze do drzwi, 
oszacowane na 2.179 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

powiatowy S. I. Odd, XXI,
Lwów, 20 października 1919. (5594 1—3)

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14408/19 (5528 2 - 8 )

O g ł o s z e n i e .
Wzywa się każdego, ktoby rościł sobie 

pretensyi do klaczy przytrzymanej przez 
Straż skarbową dnia 27 listopada 1917 na 
przewozie skowierzyńskim u Andrzeja Ma­
jewskiego z Ohwalowie, a należącej rzekomo 
do Stanisława Czajkowskiego z Zawichostu, 
ażeby w terminie 90 dni licząc od dnia ogło­
szenia niniejszego zawezwania, zgłosił się 
w Dyrekeyi okręgu skarbowego w Rieszowie, 
w przeciwnym bowiem razie postąpi się 
z przytrzymaną klaczą względnie kwotą z jej 
sprzedaży uzyskaną wedle prawa.

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 3 listopada 1919,

C. II. 280/19 (1). Przeciw Mojżeszowi 
Fischerowi z Tuehłi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Skolem przez mał. Chaima 
Beera, działającego przez ojca Katana Beera, 
w Tuchli, pozew o 2 400 kor. zpn, Na pod­
stawie pozwu wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 14 listopada 1919
0 godz. 9 rano w sądzie poiażej wymienio­
nym biuro 2. Celem strzeżenia praw po­
zwanego ustanawia się p. dr. Bernarda Ra- 
resa, adwokata w Skolem, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd powiatowy, Oddział II,

Skole, 25 października 1919, (5545 2—3)

E d y k t.
(5609 1 - 3 )

Lwowska Izba notaryalna działając po 
myśli § 29 ustawy rotaryalnej wzywa ni- 
niejszem interesowanych, by w przeciągu 
sześciomiesięcznego okresu licząc od dnia 
trzeciego (3) ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosili swe prawa do kaueyi służbowej ś. p. 
Mateusza Jurkiewicza, notaryussa w Budza- 
nowie, odpowiadającej za jego tamże urzę­
dowe czynności na ręce podpisanej Izby no- 
taryalnej, bo po upływie tego terminu kaueya 
ta bez względu na późriejsze pretensye osób 
trzecich uprawnionemu właścicielowi wydaną 
zostanie.

Izba notaryalna,
Lwów, dnia 15 listopada 1919,

C, I. 391/19 (2). Przeciw Józefowi Tur­
kiewiczowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniósł Hryń Skcrec do sądu,powia­
towego w Podbajeaeh pozew o uznanie wła­
sności Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 grudnia 1919 godz. 9 
przed południem sala Nr. 26, Dla strzeżenia 
praw pozwfnego ustanawia się Maryę Tur­
kiewicz kuratorką.

Kuratorka ta będzie zastępować pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Podhaiee, dnia 21 października 1919. (5597)

0. 223/19, Przeciw Franciszkowi, Annie 
i Katarzynie Chyłkom z Woli przemysł&w- 
skiej obecnie niewiadomym z miejsca pobytu 
wniesiony został pozew do sądu powiato­
wego w Radłowie o 600 kor. Nz podstawie 
pozwu wyznaczoną została rozprawa na dzień 
25 listopada 1919 o godzinie 10 rano, Ce­
lem strzeżenia praw Franciszka, Anny i Ka­
tarzyny Chyłków ustanawia się kuratorem 
Stanisława Zduna, wójta z Woli przemy- 
sławskiej.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 12 listopada 1919. (5605)

C. I. 61/19 (4) Przeciw nieobjętej 
m*sie spadkowej po Alterze Weiss i przeciw 
Eisigowi Weiss, którego miejsce pobytu jest 
nieznane wniesiony został do sądu powiato­
wego w Żydaczowie przez Iiaka Hassa z Ży- 
daczowa pc. ew o zapłatę kwot 550 koron i 
100 koron. Ponowna audyeneya wyznaczoną 
zostaał na dzień 5 grudnia 1919 o godz. 9 
przed południem. Celem strzeżenia praw po­
zwanych ustenawia się p. dr. Chęcińskiego, 
adwokata w Żydaczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
objętą masę spadkową po Alterze Weiss i 
nieznanego z miejsca pobytu Eisiga Weissa 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo dopóki Etsig Weiss w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy.
Żydaczów, 15 listopaza 1919. (5606 1—8)

(5610 1—8j
E y  k t .

Lwowska Izba notaryalna działając po 
myśli § 29 ustawy notaryalaej wzywa ni- 
iiiejszem interesowanych, by w przeciągu 
sześciomiesięcznego czasokresu, licząc od dnia 
trzeciego (3j ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosili swe prawa do kaueyi służbowej 
ś. p. Teofila Waydowskiego, notaryusza 
w Tarnopolu, odpowiadającej za jego urzę­
dowe czynnośoi na posadach w Bóbrce i Tar­
nopolu na ręce podpisanej Izby notaryalnej, 
bo po upływie tego terminu kaueya ta, bez 
wzglęou na późniejsze roszczenia osóu trze­
cich uprawnionemu właścicielowi wydaną 
zostanie.

Izba notaryalna.
Lwów, dnia 15 listopada 1919.

Prez. 889 19 R/19. Komisya hipoteezna 
przy prezydyum sądu okręgowego w Czortko- 
wie oznajmia, ie  dochodzenia celem założe­
nia księgi gruntowej dis majętności: Cele­
jów, Seńaowee, Winiatyńce, Byczkówee i Kąt 
słobudzki w sądzie okręgowym w Ozortso- 
wie dnia 26 listopada 1919 o godz. 9 rano 
biuro Nr. 85 I. p. Kto ma interes prawny 
w zbadania stosunków posiadania, moie przed 
kierującym tem dochodzeniem zgłosić się i 
wsijgtko przytoezyć co dla wyjaśnienia lub 
obrony praw swoich za stosowne uzna. Wy-j 
kazy hipoteczne dla tychże majętności spo­
rządzone oraz inne akta odnoszące się do 
przyszłej księgi gruntowej wspomnianych 
gmin będą do powszechnego przeglądu w są­
dzie okręgowym w Czortkowie złożone z d. 4 
grudnia 1919. Do wniesienia możliwych za­
rzutów prseeiw prawdziwości tych wykazów 
hipotecznych, które osobiście, lub też na pi- 
śm.e w wyżej wymienionym ądzie wniesione 
być mogą, wyznacza się najdalszy termin do 
dnia 14 grudnia 1919.

Czortków, dnia 10 listopada 1919,
Komisarz hipoteczny. (5569)

L. 2812/19 (5456 2 - 8 )
K o n k u r s .

1 Na podstawie uchwały Rady przybo­
cznej z dnia 14 listopada 1919 rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę inspektora po- 

' licyi miejskiej w Tustanowieaeh.
Kompetenei powinni dołączyć do podania:

1, Metrykę urodzenia.
2. Świadectwo moralności.
3, Świadectwo z odbytych nauk.
4. Świadectw© z egzaminu kwalifikacyj­

nego na inspektora polieyi.
5, Dowód, że są obywatelami Polskimi.
6. Poświadczania dotychczasowego zajęeia

Tustanowice, dnia 15 listopada 1919.
Komisarz rządowy: 

W. K o b a k .

L. 21941 (5481 8 - 8 )
K o n k u r s .

Przy Powiatowej Komisyi rozdziału 
drsewa w Stanisławowie, jest do obsadzenia 
posada prywatnego technika lasowego na za­
stępstwo Ministerstwa rolnictwa, na czas za­
potrzebowania.

Reflektanci zachcą wuieśe podania na­
leżycie udokumentowane, podając warunki.

Bliższych wyjaśnień udzieli przewodni­
czący Komisyi. Termin do wnoszenia podań 
do 20 listopada b. r.

Starostwo powiatowe w Stanisławowie.
Stanisławów, dnia 7 listopada 1919.

Kierownik Starostwa 
dr, T r o m b a ł o w i c s  
rade* Namiestnictwa, j

Kuratele.
P, 70/6 (29). Sąd powiatowy w Dob­

czycach znosi bezwł&snowolaość Jana Pu­
chały i tegoż małżonki Katarzyny z Konie­
cznych Puchałowej, współwłaścicieli real­
ności w Csasławiu (Wiary).

Sąd powiatowy, Odddał I. 
Dobczyce, 27 września 1919, (5361 2—3)

Spadk
A. 468/19, Wezwanie niewiadomych 

dziedziców. S. p. Jan Hawrań, emerytowany 
ofieyant sądowy, zmarł dnia 28 kwietnia 
1919, nie pozostawiając, ostatniego rozporzą­
dzenia. Sądowi nie wiadomo, czy po nim 
pozostali dziedzice, ustanawia się zatem 
p. Leona Sokoła w Tarnobrzegu, kuratorem 
spuścizny. Kto zamierza zgłosić roszczenie 
do spadku winien o tem donieść do tut. sądu 
w ciągu jednego roku licząc od dnia dzisiej­
szego i wykazać swe prawa do spadku, Po 
upływie tego czasokresu wyda sąd spadek 
tym osooom, które wykażą swe prawa, o 
ileby zaś praw tych nie wykazano, spadsk 
przypadnie skarbowi Państwa,

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Tarnobrzeg, 15 sierpnia 1919. (5546 1—3)

Firm. 895/19 Oddz. C. H. 189. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych juz 
w rejestrze handlowym firm spółkowych. Do 
rejestru Oddział C. wciągnięto co następuje: 
Siedzioa firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Młyn turbinowy w Krseslawieaeh, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Krako­
wie, po niemiecku: Turbina;tlhle in Krzesła- 
wica Geselisehaft m. b, n. in Krakau. Pod­
wyższenie kapitała zakładowego: Uchwała 
Walnego Zgromadzenia spólników z 21 lipca 
1919 r. LR, 5611 kapitał zakładowy spółki 
podwyższony zostaje z sumy 300.000 koron 
do sumy 810.000 koron, wpłacono gotówką 
202.500 kor. Wystąpił zawiadowca: dr. Ignacy 
Bassler. Przystąpił jako zawiadowca:ainż. Sta­
nisław Regiec, Kraków, ul. Krowoderska 57. 
Dzień wpisu: 22 sierpnia 1919.

Sąd okręgowy cyw., Oddz. II.
Kraków, dnia 20 sierpnia^lOlO. (5394)

Firm. 852/19 A, III, 63. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanjeh już w re­
jestrze handlowym firm kupców pojedyn­
czych, Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje: z przeniesienia z rejestru firm 
pojedynczych. Siedziba firmy: Chrzanów. 
Brzmienie firmy: dotąd Kamila Sporysz, od­
tąd: Apteka Bartłomieja Spory sza w Cbrza. 
nowie, Zmarła właścicielka Kamila Spory, 
ssowa, odtąd właśeiciem jest Juliusz Ka. 
niewski, który firmę tej aptfiti podpisywać 
będzie w ten sposób, iż pod wypisaną lub 
wyciśniętą firmą podpisze swoje imię i a a. 
zwisko. Dzień wpisu 23 sierpnia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy 0. n .

Kraków, 20 sierpnia 1919. (5895)

Firm. 714/19 C II. 281. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru oddział C. weiągnęto co następuje:
1. Siedziba i brzmienie firmy: Józef M ula­
tek i Spółka Dom handlowy w Krakowie. 
Spółka zarejestrowana z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. 2. Przedmiot przedsiębior­
stwa: prowadzenie handlu artykułami dopu­
szczonymi do wolnego obrotu handlowego 
na własny lub komisowy rachunek. 8. For­
ma spółki: spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w myśl ustawy z 6 marca 1906 
L, 58 Dz, u, na podstawie kontraktu

spółki do Kraków 6 czerwca 1919. 4. K P 
tał zakładowy wynosi 70.000 K dotąd wp 
cono gotówkę 17500 K Zawiadowcami ł 
1) Józef Musiałek przemysłowiec w Kra 
wie u l.. Mickiewicza 31. 2) Jadwig* Mą8 
kowa żona pierwszego w Krakowie u Mic* 
wieża 31. 8) Józef Katz kupiec w Ot?■ „ 
chowie ul. Szkolna 3, zastępować będą ^ 
kę każdy z osobna. 6. Firmę podpisr* 
będą zawiadowcy w ten sposób, że ***■ 
dowea pod wypisanem lub drukiem *7^ 
śniętem brzmieniem firmy swój własnorf" 
podpis położy. Dzień wpisu 30 czerwca

Sąd okręgowy jako, handlowy
Kraków, 28 czerwca 1919.

Firm. 945/91 C. HI. 1. Wpis do 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do * ł 
stru Odds. O, wciągnięto co następuje: p 
dziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy:. * 
skin spółka z ograniczaną odpowiedzi**'', 
śeią. Przedmiot przedsiębiorstwa: nakop® 
sprzedsż skór surowych na rachunek J  
lub obcy, zakupno lub sprzedaż w ***. 0 
garbarni handlu skór i fabryk obuwia we 
dząeyeh artykułów i zakładanie filii V ., 
spółki. Forma spółki: Spółka z ogran. 
wiedzialnośeią na zasadzie kentraktu 
z 14 sierpnia 1919 zawarta na czas W 
niezony. Kapitał zakładowy wynosi

>

; Jtfaukoron całkowicie wpłacony. Zawiadowcy' 
rycy Abrahamer, kupiec w Krakowie, ul. p 
bastyana 6 i Salm Seharf, kupiec w Kr** 
wie, ul. Sebastyana 83, podpisywać "i 
firmę kolektywnie w ten sposób, że p©d *7 
pisauem wydrukowanem lub pieczątką *1. 
śniętym brzmieniem firmy położą swe Po­
pisy. Prokarzysta podpisywać będzie 1“  /  
w ten spesób, że pod brzmieniem fi-my P 
pisze swe imię i nazwisko z dodatkiem »r 
procura". Dzień wpisu 29 sierpnia 1919*

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz* D*
Kraków, dnia 27 sierpnia 1919,

T. 1/19 (2). Na wniosek Julii S m jj  
czyńskiej zam. Korobij w Tarnopolu war 
ża się postępowanie celom amortyzacji ** 
komo zagubionej książeczki wkładkowej * J 
Zaliczkowej w Kopyczjńeaeh sto w. zsrej0^  
z ogr. poręką Nr. 718 na imię Julii Sm0  ̂
czyńskiej wystawionej na kwotę zwyż A*v 
kor. opiewającej. . ^

Posiadacza powyższej książeczki w*11 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił ze s 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy w P*\ 
eiwnym bowiem razie po upływie P°*L, 
szego czasokresu na ponowny wniosek uzn 
by sąd książeczkę tę za umorzoną.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 24 września 1919.

T. 23/18 (54i6)
S p r o s t o w a n i e ,

Edykt Sądu okręgowego w Pr*001̂ ,  
z 24 marca 1918 T. 28/18 ogłoszony *  u. 
241 „Gazety Lwowskiej" prostuje się: w 
stępie XXXIV ksiąieezka Nr. 10099 m» [r 
na „100 K“ nie na 1000 K. W ustęp ie^  
„Piełnia" nie Pietnia. W ustępie XXV. * 
żaczka Nr. 5551 na „200“ a Nr. 91&<> » 
„240 K“ a nie odwrotnie.

Sąd okręgowy, Oddział V 
Przemyśl, 10 listopada 1919.

T. 2/18, 3/18, 4/18, 5/18, 6/18 (8> 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjni ’ 
Na wniosak dyrekeyi Związku kredytów?® 
w Komarnie wdraża się postępowanie cel 
smortyzaeyi następu;ąeyeh rzekomo p£® 
wnioskodawcę zahubionych weksli: 1*. 2o 
ptowanego przez Józefa Buchtę, opiewając0®̂ 
na 400 kor. z datą wystawienia Komarno 
czerwca 1914 płatnego 15 października '
2. akceptowanego przez Michała Czoło wsi* 
go Zasławieza, Eliasza Szałko Czajkowski 
i Piotra Czołowskiego Lasłowieza °PI0^ O, 
jącego na 520 koron z datą wystawieni* * 
marno 31 lipea 1914 r. płatnego 1 gr? «L 
1914 r,, 3. akceptowanego przez Jana i ^  
eyaakę Łobaziewiczów, opiewającego n & /'.g, 
koron s dstą wystawienia Komarno 9 1^ ^  
tnia 1914, a płatnego 1 sierpnia 1914; '
akceptowanego przez ks. Marcelego D88 a 
wieekiege i Jana Kowalisko opiewająceg0 g 
300 koron z datą wystawienia KomarDO* 
czerwca 1914 a płatnego 1 październik* 1*
5. akceptowanego przez Michała Cb-imi®. 1 
Michała Kowala i Iwana Barana, .OP?0* ^  
cego na 150 koron z datą wystawienia **• 
marno, 18 marca 1912 płatnego 15 
1.912 r. .

Posiadacza powyższych weksli w  
się przeto, aby zgłosił sif ze swoje®® V  '

(544fi)



w&mi w ciągu sześciu miesięcy w PŁI®e y 0. !
bogiem m ie  po upłynie powyższego 
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V, |
Sambor, dnia 25 lipca 1919. (  1

Ne. HI. 357/18 (8). Amorty^eya. N» 
wniosek dra Pawła Kulpy w Łącą w , ffi0 
postępowanie celem amortyzacyr 
przez wnioskodawcę zagubione} ka y . k 
wniczej Filii Wiedeńskiego Banku *wią* 
wego we Lwowie Nr. 31005 na zło y 
rek za kwotę 36 kor. Ł, . sie

Posiadacza powyższej kartki ^ av<,ami 
przeto, aby zgłosił się te  swojemi 1> _
*  ciągu 6 miesięcy od dmą p 
ogłoszenia w przeciwnym bowiem ' 
upływie powyższego czasokresu,
jące uznane zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział KI- .g ^  
Łącko, dnia 14 listopada 1919- (5MM»

. T. 109/19 (3). W d r o łe n ie  postępowa­
nia amortyzacyjnego. Na wniosek
Bergmanna w Wróblewicach wdraża się. P . 
stępowanie celem amortyzacji aaBJ& a(̂ 0- 
rzekomo zrabowanej mu ksiąteczk , , za 
wej Kasy Oszczędności miasta p  
na kwotę 2632 kor. 48 h. opiewającej, 
imię Samuela Pergmanna wystawio }■
, Poutóacw pow yte.i ,»
kowej wzywa się przeto, aby rofcU
swojemi ’, » « * »  «W * >*i, Ł S  
w przeciwnym bowiem razie po up J  aaa
wyższego ciasokresu za nieis<.nieją ą tostanie.

S ,d  okręgowy, o a a « i» i^
Sunbor, 8 pazisierniia iy i«

. Nc. I. 455/19. Na wniosek Felgi Domb 
false Rosenbaum kupcowej w San i 
ta się postępowanie celem umori . g0 
teczki wkładkowej Towarzystwa zalicz g
w Lisku Nr. 4936 na imię ® °*b ^  
stawionej, przewrotnie kwotę 9 °° k 
mającej, która miała zaginąć w czasie m  
tyi nieprzyjacielskiej w roku 1914.

Posiada' za wspomnianej ks.ąt tv„0ani 
Wa się, aby w przeciągu roku i 
iiezyć od dnia niżej wymienionego, « 
tutejszym się zgłosił i  swe prawa Û» wsp 
mnianej książeczki, wykazał, w Prl® /  
razie po bezkutecznym upływie _t.g , 
Wspomniana książeczka na wniosek stro y 
za umorzoną i  pozbawioną skut 
wnyeb uznaną zostanie.

Sąd powiatowy Oddział I.
Liako, 22 października 1919. (

T. 92/19 (4). Wdrożenie P^tępowa^ 
aia amortyzacyjnego. Na wnl0S®̂  p0.
kodera w Hrusiatyczach wdraża § 
stępowanie celem amortyzacyi na®tęp' =
książeczki wnioskodawcy rzekomo g "Ranku 
książeczki wkładkowej W iedeńsJ pLczu Nr
^wiązkowego ekspozytuy w Drobcby
4076 na imię Oswalda Relfoka op
ua kwotę 200 000 kor. wystawionej, 

Posiadacza powyższej ksiątecz 
kowej wzywa się przeto, ^by g 

swojemi prawami w ciągu jedueg 
w przeciwnym bowiem razie po up y a
Wyższego czasokresu za nieistnieją ą 
zostanie. . v

Sąd okręgowy, Oddział v.
Sambor, 30 września 1919. (5477

T. n . 9/19 (1 ). Z-arządzenia 
weksla, N& wniosek To>arzystwa
Wego w Tyczynie podejmuje si§ LnnnM
Wanię celem umorzenia niżej ozua 
Weksla, który miał zaginąć i wzyw |  P 
gadacza tego weksla, aby go A _e(1j0
licząc od dnia ogłoszenia edyktu w » -0
Lwowskiej przedłożył temu sądowi. «  
Przeciwnym po upływie tego terminu uznałby 
Ąd weksel za umorzony. Weksel j 
^yczyn 10 kwietnia 1914, opiewająty  ̂
kwotę 309 K a płatny 10 lipca 1914, po 
pisany przez Karolinę Kotula, Helenę 
1 Franciszka Konkola,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, 14 sierpnia 1919. ( ^  )

. T. II, 10/19 (1). Narządzenie ui 
^a weksla. Na wniosek Towarzystwa 
^ysłowego w Tyczynie podejmuje sięMP 9 
P°wanie celem umorzenia niżej osaae a,„ 
^ksla, który miał zaginąć i wzywa W  
Posiadacza tego weksla, aby go do dm. 
'cząc od dnia ogłoszenia edyktu W. BW .;e 
Lwowskiej" przedłożył temu sądowi. 
Przeciwnym po upływie tego terminu 
J sąd weksel za umorzony. 9C.

... Weksel jest z daty Tyczyn ^aiakor
mi a 1913 opiewaiac* na kwota — -

umorzę 
prze

Rzeszów
okręgowy, Oddział V.
• ł4  sierpnia 1919, (5517)

T. IV, 7/19 (2), Wdrożanie postępowa, j 
nia amortyzacyjnego, Na wniosek Natana
Ncumanna z Andrychowa, wdraia się postę­
powanie eeiein amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
książeczek wkładkowych Stowarzyszenia po­
życzek i ossędnośei w Andrychowie: 1. Nr, 
5745 na nazwisko Natan Neumsnn i kwotę 
500 koron. 2, Nr. 4950 na nazwisko Ireny 
Neumann i kwotę 184 koron.)

Posiadacza powyżej opisanych książe­
czek wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku, w prze­
ciwnym bowiem rasie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane *o- 
staną.

Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, 12 lutego 1919. (5550)

T. 7/18, 8/18, 9/18, 10/18, 11/18 (9). 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek dyrekcyi Związku kredytowego 
w Komarnie, wdraża Bię postępowanie ce- 
em amortyzacyi następujących rzekomo przez 

wnioskodawcę zagubionych weksli: 1. akce­
ptowanego prrez Ohsima Józefa Erlbauma, 
Meiera Erlbauma i Józefa L ebę Bechera 
opiewającego na 540 koron z datą wysta­
wienia Komarno, 25 maja 1914 płatnego 1 
października 1914; 2. akceptowanego przez 
Józefa PartyLiowicza i Ludwikę P^rtjkiewicz 
opiewającego na 300 koron s datą wystawie­
nia Komarno, 19 czerwca 1914, a pła'nego 
1 listopada 1914; 3. akceptowanego przez 
Pawła Łukawskiego, Stefana Hordyńskiego 
i Jana Radzieszczs opiewającego na 620 kor. 
z datą wystawienia Komarno, 27 lipca 1914, 
a płatnego 1 lutego 1915; 4. akceptowa­
nego przez Ptnkasa Majesa i Szeindlę Majes 
opiewającego na 380 ksron z datą wysta­
wienia Komarno, 20 czerwca 1912 r., a pła­
tnego 15 lutego 1913; 5, akceptowanego 
przez Michała Ohmraka, Iwana Barana i Jó- 
refa Mospnna opiewającego na 210 koron 
z datą wystnwienia Komarno, 4 czerwca 1912 
a płatnego 1 grudnia 1912.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w eiągu 6-ciu miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 25 lipca 1919. (5461)

T. 13/18 (12). Wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego. Na wniosek dyrekcyi 
Związku kredytowego w Komarn:e, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego weksla akceptowanego przez Jakóba 
i Itę Wittlinów, opiewającego na 1800 kor.

datą wystawienia Komarno, 2 kwietnia 
1914 r. a płatnego 1 sierpnia 1914.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 5 sierpnia 1919. (5462)

T. 128/19 (4). Wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Mojżesza 
Piłlicgera wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej legitymacji Nr. 68 wy­
stawionej prze* kolejowy Urząd stacyjny 
w Turce n/Str. upoważniającej wnioskodawcę 
do pobrania kwoty 14.100 koron.

Posiadacza powyższej legitymacyi Nr. 68 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznani zo 
stanie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 22 września 1919. (5463 1—3)

T. 78/19 (5). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Spółki dla 
finausowan a interesów górniczych Spółk: 
z ogran. poręką we Lwowie, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę dwóch zagubio 
nyeh weksli z daty Wied-d, 2 listopada 1918 
na 6.000 kor, i na 2216 kor. 42 hal. opie 
wających, płatnych w dniu 2 lutego 1919 
wystawionych przez wnioskodawczynię, a 
akceptowanych przez Izaka Wegnera w Óro 
hrobyczu.

Posiadacza powyższych weksli dwóch 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu sześciu miesięcy, w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia* 18 sierpnia 1919. (5468

T. 12/18 — 14/18 (10). Wdrożenie po 
stępowania amortyzacyjnego. Na wniosek dy 
rekcyi Związku kredytowego w Komarnie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi

następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych weksli: 1. akceptowanego przez 
~'reidg Teicber, Lcibę Bera Pancera i Leibę 
Bera Lassera opiewającego na 300 koron 

datą wystawienia Komami/, 5 listopada 
912, a płatnego 1 lutego 1913; 2, akce­

ptowanego przez Związek rolniczy w Humnie 
opiewającego na 5 000 koron z datą wysta­
wienia Komarno 3 czerwca 1914, a płatnegj 

września 1914.
Posiadacza powyższych weksli wzywa 

się przeto, aby zgłosił s(ę ze swojemi pra­
wami w ciągu 6-ciu miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 25 lipca 1919, (5460)

T. V. 124/19 (8), Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Sali Rosenfe’d w Rzeszowie podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, która 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się po­
siadacza tejże, aby ją w ciągu jednego roku 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu tę książeczkę 
wkładkową za umorzoną. Oznaczenie książe­
czki wkładkowej: Książeczka wkładkowa
Związku kredytowego i kemsreyalnego w Rze­
szowie F, 157 Sparfond Nr. 935/11 na kwo­
tę 473 kor. 73 hal. opiewająca, oprocento­
wana 6 i pół proc. od sta,

Sąd okręgowy Oddział V

Rzeszów, dnia 25 września 1919. (5515)

w *prawaeŁ msnauia sa marlegc
T. IV. 88/19 (1). Wdrożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Franciszek 
Jarosz syn Karola i Maryi, urodzony w Ja­
strzębi powiat Wadowice 1888 r., szerego­
wiec 19 pułku piechoty, wysłsny n* wojnę 
w roku 1914, dał ostatnią wiadomość o sobie 
w kwietniu 1915 ze szpitala polr-wego nr. 
11/4, od tego czasu ślad o nim zaginął.

Ody zatem można przyjąć, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust. 
eyw., przeco wdraża się na prośbę jego żony 
Joanny postępowanie celem uznania za zmar­
łego, Wydaje sią przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono sądowi wiadomości o powyi 
wymienionym, Franciszka Jarosta wzywa sie, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny Bposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 kwietnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, 26 lipca 1919, (5554)

T. IV. 99/19 (2). Wdrożenie poBtępo 
wania celem uznania za zmarłego. Józef Pin 
del nieślubny syn Barbary, urodzony w Mar 
cówce powiat Wadowice, szeregowiec 54 p. 
piechoty, podług podania świadka padł w 
bitwie pod Haliczem 19 czerwca 1915 i od 
tego czasu nie ma o nim wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ustawy 
eyw. przeto wdraża się na prośbę jego 
żony Wiktoryi w Strzyszowie nr. 102 postę 
powame celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi panu adwokatowi 
Krókowskiemu w Wadowicach wiadomości o 
powyż wymienionym. Józefa Pindla wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 20 września 1919, (5547)

T. IV. 50/19 (2), Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Jana Po­
laka. Jan Polak urodzony 1887 roku we 
Wieprzu przy Andrychowie, syn Wojciecha 
i Anny, szeregowiec 22 pułku obrony kra­
jowej poległ w bitwie 19 lutego 1915 w 
Karpatach, co potwierdzili dwaj świadkowie 
naoczni.

Ponieważ śmierci Jana Polaka nie za­
ciągnięto do metryk, zaś wobec powyższego 
jest prewdopodobnem, że Jan Polak poniósł 
śmierć, przeto na prośbę jego żony Anny z 
Wieprza wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd aż do dnia 2 listopada 
1919 o zaginionym.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 2 czerwca 1919, (5548/

T, IV. 24/19 (6). £  drożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Antoni 
Mynarski syn Jana i Katarsyay z Pieczków, 
urodzony w roku 1881 w Starej wsi dolnej 
powiat Biała, szeregowiec 90 pułku piechoty, 
podług podania świtdka Stanisława Chłodni- 
ckiege, padł w bitwie uod Teremną na Wo­
dynia 15 września 1915.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c,, 
przeto wdraża się na prośbę jego żony Tekli 
Mynarskiej ze Starej wsi dolnej postępowa­
nie, celem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Ba­
dowi lub kuratorowi wiadomości o powyż 
wymienionym. Antoniego Mynarskiego wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po dniu 4 maja 1920 rozstrzygnie o u- 
znsniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 4 września 1919. (6552)

T, 223/19 (8). Wdrożenie poatępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Bazyli Gi- 
żowski, urodzony w roku 1886 w Wyszaty- 
cacb, religii gr. kat., podczas mobilizacji r. 
914 narukował do 10 pułku piechoty 16 

kompanii. Naoczni zaprzysiężeni świadkowie 
stwierdzili, że tenże został dnia 2 listopada 
914 w bitwie pod Opatowem ugodzony Kulą 

w piersi i zaraz umarł i tam został pogrze­
bany.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warnnki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 276 ustawy cyw. i § 7 ustawy 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Hz. p, p., zarządza 
się na wniosek Maryi Giżowskiej postępowa­
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż, zawar- 
ego z Maryą z Gradowskich Giżowaką dnia 

8 lipca 1913 za rozwiązane, a zarazom ogła­
sza się, aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi l«b pann dr. Józefowi Do­
brzańskiemu, adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego. Bazylego Giżowskiego wzy­
wa się, aby stwił się przed podpisanym są­
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 20 stycznia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 14 paidz. 1919. (5500 3 — 3)

T. V. 183/19 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmieści. Antoni 
Piela syn Józefa i Katarzyny, 31 lat liczący 
w Gorliczynie zamieszkały, wstąpił w szere­
gi 34 p, p. obrony krajowej w pierwszych 
dniach mobiliiacyi r. 1914 i niedługo potem 
udał się na front z oddziałem do Żurawicy 
i tam w początkach października 1914 zgi­
nął od knli nieprzyjacielskiej, co stwierdził 
naoczny świadek Marcin Piłek z Gorliczyny,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Antoni Piela poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Antoniny Pielowej z Gor­
liczyny obok Przeworska, wdraia się postę­
powanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto wezwanie, 
ażeby uwiadomiono sąd albo kuratora p. dr. 
Hanasiewicza, adwokata w Rzeszowie, aż do 
dnia 30 kwietnia 1920. Po upływie powyż­
szego czasokresu i po przeprowadzeniu i 
po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierei.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 23 września 1919. (5514 3—8)

T. V. 156/19 (3). Zarządzenie poste ■ 
powania eelem uznania za zmarłego Józefa 
Partyki, 17 stycznia 1877 r. urodzonego w 
Ostrowach tuszowskim. Józef Partyka wy­
dalił się z gminy Gorliczyna, w której wraz 
z żoną stale przemieszkiwał w 1908 roku i 
od tego czasu przepadł bez wieści, okoli­
czności te stwierdzili w zeznaniach swoich 
świadkowie Helena Szubert i Józef S.ubert 
w Przeworsku.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warnnki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 rozp, ces. z 12 paździer­
nika 1914 Nr. 276 D. u, p., zarządza się 
na wniosek Józefa Partyki w Przeworsku 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby ndzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi, albo p. dr. Buchowi, adwo­
katowi w Rzeszowie, którego ustanawia się 
kuratorem, a zarazem obrońcą związku mał­
żeńskiego. Józefa Partykę wzywa się, aby 
się stawił przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 
października 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 24 września 1919. (5511 3—3)



4*/o Pożyczka król, stoł. miasta Lwowa z roka 1911.
(5527)

XVIII. Losowanie
47, obllgacyj pożyczki król. s to i. m iasta  Lwowa

dnia 1 listopada 1919.
Serya I . po 10.000 kor.

Nr. 889.
Serya 11. po 5000 kor.

Nr. 58, 812, 878.
Serya 111. po 1000 kor.

Nr. 279, 1949, ^042, 2106, 2328, 2469, 2628, 2715.
Serya IV . po 500 kor.

Nr. 447, 743,
Serya V. po 200 kor.

Nr. 87, 330, 487, 551, 587, 676, 791, 804. 850, 892, 1015, 1304, 1602, 1939, 1986, 
2130, 2243, 2370, 2978, 3127, 3290, 3412, 3677, 3836, 3871,

Serya V I. po 100 kor.
Nr. 94, 234, 268, 370, 470, 639, 792, 1238, 1524, 1688, 1798, 1973.

Płatue dnia 1 lutego 1920.

Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:

Numer
p ł a t n y

1 lutego 1 sierpnia

Serya I. po 10.000 kor.

3
36

319
821
491

1917 
1919
1918

1918

1919

Serya I I .  po 5000 kor.

124
132
360
529
682
657
662
684

1915
1919

1919
1919

1919

1919
1918
1919

Serya I I I .  po 1000 kor.

183
258
458

1287
1556
1612
1686

1919

1919

1916

1919
1915

1919
1919

Numer
p ł a t n y

1 lutego 1 sierpnia

Serya I I I .  po 1000 kor.

1786
2082
2112
2131
2301
2430
2497
2554
2795
2848

1919

1919

1918

1919
1913

1917 
1919
1918
1914
1919

Serya IV . po 500 kor.

726
228
498

1039
1311
1488
1529
1645
1764
1778
1780
1804
1893
1912

1919
1919

1919
1918
1919

1918

1919

1919

1919

1919
1918

1919 
1918 
1918

"
Numer

p t a t n y. |
Numer

p ł a t n y

1 hO eg-. 1 serpura 1 iu t^ o i s;?rpn’a

Serya V. po 200 kor. Set ya VI. po 100 kor

84 1917 12 1919
224 1919 — 40 -- 1914
252 1915 — 198 1919
262 1919 — 202 -- 1917
266 1919 — 216 1918 —

267 1918 — 306 1919 —
380 -- 1914 397 — 1918
561 -- 1919 458 1915 —
653 -- 1919 484 — 1919
787 1919 — 607 — 1919
763 -- 1914 652 1918 —

1006 '-- 1916 676 1919 —
1025 _ 1915 689 1919 —

1026 1918 — 813 — 1919
1074 -- 1916 826 -- 1919
1109 -- . 1917 1030 --- 1919
1142 1919 — 1034 1919 —

1216 _ 1919 1147 1917 —

1239 - -- 1919 1157 1917 —

1258 — 1919 1163 1919 ■—
1313 1919 — 1260 1918 —
1348 1919 1266 1919 —
1586 _ . 1919 1328 -- 1919
1678 - 1919 1839 1917 —
1744 _.. 1919 1259 -- 1917
1768 1919 — 1461 1915 —
1837 . .. 1919 1494 — 1917
188C _ 1919 1521 — 1919
.1884 r. ■ . 1917 1553 1919 —
1909 1918 1664 1917 —
2032 . M. 1919 1691 — 1917
2084 1919 — 1748 .—. 1918
2147 _ 1918 1751 — 1919
2153 1916 — 1811 — 1916
2259 _ 1919 1896 1919 —
2298 -- 1918 1961 — 1919
2402 1915 —

2425 _ 1917
2438 _ 1918
2444 ,-- 1918
2460 _ 1917
2502 -- 1917
2503 1919 — ■
2610 -- 1919
2645 1919 —
2668 -- - • 1919
2718 -- 1916
2733 -- 1916
2765 1917
2980 --- l9i^
3153 --- :» i8
3180 1919
3195 1919 —

3394 _ 1919
3397 _ 1919
3404 1919 —
3507 1919 —
3512 __ 1919
3610 _ 1916
3611 1919 --

Ogłoszenie.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Lwowskiego Towarzystwa Zaliczkowego

sto warzy ssenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie.

odbędzie się w dniu 2 grudnia 1919 o godzinie 4 po po­
łudniu a w razie nie zebrania się odpowiedniej ilości człon­
ków o godz. 5 po południu w lokalu Towarzystwa przy

ul. Łyczakowskiej 9

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom.
2. Przedłożenie bilansu za r. 1918 przez Dyrekcyę.
3. Sprawozdanie Komisyi szkontrującej za r. 1918.
4. Eozdział zysku za r. 1918.
5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustę­

pujących 4 członków.
6. Wnioski i interpelacye Członków. o5a6

Sekretari: Prezes:

Stanisław Świeżawski. D. Aleksander Doliński.

Niniejszem zawiadamiam PT. Konsumy, że 
rozdział sachatyay nastapi 18, 19 i 20 bm.
Hurtownia monopoln sztucznycli środków słodzących

LUDWIK H O S Z O W S KI
L w 6 w .  u l .  A k a d e m i c k a  3 .

A so b a  starsza, inteligentna, 
"  będąca w gtrasznem noło- 
ienin, chora, prosi serc* lito­
ściwe o pomoo, Wanda Mile- 
rowie* ni. iw. Antoniego 1.7.

KRAKOWSKA SPÓŁKA WYDAWNICZA
wydaje:

Prawa Państwa Polskiego
w  oDracowanin j r o f .  Wład. Leop. Jaworskiego

dotychczas wyszły:
Zeszyt I. prawo polityczne (od ł/» 1918 do 18/, 1919) 

Cena 40 K z przesyłką pocztową 42 E 
Zeszyt i i .  prawo polityczne (od I#/7 do ł/io 3919) 

Cena 45 E  z przesyłką pocztową 47 E 
Dalsze zeszyty w przygotowaniu. 

Zamówienia przyjmuje Erak. Spółka wydawnicza 
Kraków, ul. Gołębia 20 i wszystkie księgarnie.

W e n d e l e r d o r nPług motorowy
<ło sprzedania.

wiadomość 6593 1-

Towarzystwo motorowej uprawy roli
u l .  K o p e r n i k a  I. 4 .

Odnośnie do umieszczonego tymi dniami 
ogłoszenia na dostawę następujących materyałów 
a mianowicie: żelazo fasonowe, blacha żelazna, 
drut żelazny i stal omy, stal naizędsfowa i reso­
rowa, sprężyny do siedzeń i inne palniki do lamp, 
zbiorniki nâ  naftę i oliwę blaszane, pszjbory do 
latarń, kurki mosiężne do umywalni i do gazu 
przedłużi się termin wniesienia ofert do dnia 30 
listopada b, r. godziny 12 w połudftie.

Lwów, dnia 14 listopada 1919. 5607
Dyrektor kolei państwowych.

D E N T Y S T A  (4155 3 - 8 )

Dr. Jakób Owlńskl
pracownia deatyst.-techalczna, Balicka 1. 21.

kobieta określi 
według pisma właściwości 

charakteru — usposobienia w 
chwili pisania — wady lub 
zalety osoby piszącej. Zupeł­
na dyskrecja. Naleiytośó 10 
kor. od pisma. Odpowiedź 
przesyłam pod adresem wska­
zanym — listem poleconym, — 
wraz z pismem do oceny przy- 
słanem. Pismo i pieniądze 
przekazem pod adresem: Gra­
folog* ul. Grunwaldzka 9 1. p.

5174 2 - 5

Pojedyncze egzemplarze
„Gazety Lwowskie]"

nabywać można 
w Ekspedycyi „Ga­
zety Lwowskiej", 
ul. Czarnieckiego 

I. 12, parter.

Kaszel, ekrypW ’ 
sznoóó usuwają ’ ’ $■  

s t jlk i Belgijsk i0 jTpti 
ką ,,Kognt“ . Źądaó ci,, 
kach i Składach Apte® j 8J:1 
Hurtownie: W. G.
Przemyśl. 5558^*^-^ .

Stałych
kolporterów 

lub kolporterek
poszukuje 

Administrac^ 
„Gazety 
skiej“ Lwów,  ̂

Podwale 1*


